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A N T O N IN A  L E Ń K O W A

Zagadnienia i sposoby upowszechniania 
ochrony przyrody

Społeczeństwo nasze zbyt mało in te resu je  się p rzyrodą 
i na jczęście j n ie  rozum ie po trzeby je j ochrony. P rzecię tny o b y 
w a te l lu b i w praw dzie  w yc ie czk i na „ ło n o  n a tu ry '’, ale gdy 
znajdzie się poza miastem, zachowanie jego pozostaw ia w ie le  
do życzenia: n iszczy roś linność, p łoszy zw ierzęta  i  w  ogóle 
postępu je w  m yśl zasady ,,po nas choćby po top". D latego też 
nasze lasy, plaże czy szczyty górsk ie  p rzypom ina ją  często 
śm ie tn ik , gdzie pe łno leży  zm ię tych  pap ierów , pustych  flaszek 
itp . N aw et ci ludzie, k tó rz y  na w ycieczkach  zachow ują się k u l
tu ra ln ie , p rzew ażnie n ie  znają zagadnień och rony  p rzy rody . 
T ak i stan po w in ie n  u lec ra d yka ln e j zm ianie. A b y  uśw iadom ić 
szerokie rzesze społeczeństwa, czym  dla nas jest p ie rw o tna  
przyroda., ja k ie  są względem  n ie j nasze obow iązk i i ja k  groźne 
mogą być następstwa je j w yn iszczen ia  —  na leży po łożyć zna
cznie w iększy, n iż  do te j po ry , nacisk na a k c j ę  p r o p a 
g a n d o w ą .

Dotychczas w  Polsce krzew ien ie  i upowszechnian ie  w iedzy 
o ochronie p rzy ro d y  odbyw a ło  się przede w szystk im  za pośred
n ic tw em  w y d a w n i c t w .  Od ro ku  1920 staraniem  ówczes
nej Tym czasow ej Państw ow ej K o m is ji O ch rony  P rzyrody, 
przekszta łcone j w  p ięć la t późn ie j w  Państwową Radę O chro 
n y  P rzyrody, zaczął się ukazyw ać ro czn ik  pt. „O chrona  P rzy
ro d y "  pośw ięcony te j dziedzin ie w iedzy. Z in ic ja ty w y  te j sa
m ej in s ty tu c ji w yd ru ko w a n o  w  la tach 1920— 39: 54 osobne w y 
daw nictw a, b roszury  lub  ks iążk i, z k tó rych  każda do tyczy ła  
innego zagadnienia ochran iarsk iego, w zg lędn ie  zasługującego 
na ochronę gatunku  ro ś lin y  lub  zw ierzęcia, —  2 m onogra fie  
naukow e (Lasy B ia łow ieży  J. P a c z o s k i e g o  i Roślinność  
Babie j G ó ry  J. W a l a s a ) ,  2 ks iążk i (S karby p rzy ro d y  i ich  
ochrona, praca zb io row a pod redakcją  W . S z a f e r a ,  będąca 
rodzajem  podręczn ika i O lice  ziem i, w yb ó r pism  J. G. P a w  1 i- 
k o w s k i e g o ) ,  obydw ie  .zaw iera jące boga ty  zb ió r w iadom o
ści z zakresu och rony  p rzy ro d y . Prócz tego od ro ku  1930 aż do 
w ybuchu  d rug ie j w o jn y  św ia tow e j ukazyw a ł się roczn ik  pt.
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„W y d a w n ic tw o  O kręgow ego K om ite tu  O ch rony  P rzy rody  na 
W ie lko p o lską  i  Pom orze". B iu ro  Delegata M in is tra  W . R. i O. P. 
do spraw  O chrony  P rzy rody  w  K rakow ie  w ydaw a ło  od roku  
1931 „K w a r ta ln y  B iu le tyn  In fo rm a c y jn y  o O chron ie  P rzy ro d y".

Ryc. 1. T a trz a ń s k i P a rk  N arodow y  —  p rz y k ła d  poszuk iw ane j —  
w  sw o im  czasie —  przez c zy te ln ikó w  p iękn ie  wydanej_ m ono
g ra f i i popu la rn on au kow e j Fot. S. Z w o liń s k i

W ym ien ione  pow yże j p u b likac je  m ia ły  ogrom ną w artość, 
jednakże rozchodz iły  się w  m ałym  ko le , a szersze rzesze społe
czeństwa s ty k a ły  się po raz p ie rw szy  z zagadnieniam i ochrony 
p rzy ro d y  dop iero  w tedy, gdy na łam ach dz ienn ików  p o ja w ia ły  
się a r ty k u ły  n ie licznych  naukow ców , p io n ie ró w  ruchu  ochra- 
n ia rsk iego , w a lczących  p ió rem  o nienaruszalność Tatr, o tw o 
rzen ie  pa rkó w  narodow ych  itp .
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Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j ruch  w yd a w n iczy  pośw ię 
cony ochron ie  p rzy ro d y  znacznie się o żyw ił. Prócz w ydaw a
nego w  dalszym  ciągu roczn ika  „O c h ro n y  P rz y ro d y " i  osob
nych  w yd a w n ic tw  popu la rnonaukow ych , pod ję to  d ru k  p e rio 
d yku  „C h ro ń m y  p rzy rodę  o jczys tą ", przeznaczonego d la  szero
k iego kręgu  czy te ln ików . W  tym  samym celu, a zwłaszcza dla 
p ra co w n ikó w  za trudn ionych  w  szko ln ic tw ie , ukazu je  się od 
n iedawna „B iu le ty n  K rakow sk iego  O kręgu  L ig i O ch rony P rzy
ro d y ". Ponadto różne in s ty tu c je  w ydaw nicze  p o d ję ły  d ruk  
książek, broszur i  u lo tek, k tó ry c h  niesposób tu  w ym ien ić . 
N ie k tó re  z tych  ks iążek tak ie  ja k : Bezkrwawe ło w y  i  W yspa  
ko rm oranów  W . P u c h a l s k i e g o ,  Z ie lo n y  św ia t Ta tr Z. R a- 
d w a ń s k i e j - P a r y s k i e j ,  W ie lk o p o ls k i Park N a ro d o w y  
J. U r b a ń s k i e g o ,  W  prasta re j puszczy  i W ycieczka  do pusz
czy  J. J. K a r p i ń s k i e g o  —  prócz in te resu jące j treśc i o trzy  
m a ły  p iękną szatę graficzną, k tó ra  p rzyczyn iła  się do ich  sze
rok iego  powodzenia. Z os ta ły  też one w  lo t rozkup ione , co jes t 
na jlepszym  dowodem, iż  sp e łn iły  sw oje pos łann ic tw o. W  tym  
k ie ru n k u  p o w in n y  iść też da le j n ie ty lk o  w yd a w n ic tw a  tego 
typu , ale także różne tyg o d n ik i, k tó re  przez zamieszczanie i lu 
s trow anych  a rty k u łó w  p rzy rodn iczych  z powodzeniem  mogą 
propagować ochronę p rzy ro d y . Nasze dz ie n n ik i chętn ie  o tw ie 
ra ją  łam y p rzy ro d n iko m  i  tym  w szystk im , k tó rz y  na ten tem at 
m ają coś do pow iedzenia, m im o to  jednak w iadom ości z te j 
dz iedz iny zby t rzadko p o ja w ia ją  się w  prasie codziennej. Po
w inno  ich  być w ięce j, aby w szyscy ludzie  w  Polsce w iedz ie li, 
ja k  w zorow ą m am y ustawę o ochron ie  p rzy rody , ja k ie  posia
dam y p a rk i narodow e i reze rw a ty , co .się w  n ich  dzie je  itd . 
W  zrozum ien iu  ważności ty ch  spraw  zarząd g łó w n y  L ig i 
O ch rony  P rzy rody  w ysy ła  ostatno różnym  redakc jom  specja l
n y  serw is, zaw ie ra jący  m a te ria ły  dotyczące och rony  p rzy rody .

Po p r a s i e  drugą powszechną form ą propagandy jes t r  a- 
d i o, k tó re  n ies te ty  małe ja k  dotąd us ług i oddaje ochron ie  
p rzy ro d y . W  la tach  daw n ie jszych  zdarza ły się jeszcze od czasu 
do czasu audycje  pośw ięcone sprawom  och rony p rzy rody , ale 
osta tn io  akcja  ta p raw ie  zupełn ie  p rzyc ich ła . Szkoda! W łaśn ie  
rad io  m og łoby na jsku teczn ie j k rze w ić  w śród  szerokich mas 
um iłow an ie  p rzy ro d y  i uczyć, ja k  na leży z n ią  obcować. 
W  przysz łośc i tem atyka  tego rodza ju  bezwzględnie m usi być 
pod ję ta  w  program ach rad iow ych , choćby w  fo rm ie  okreso
w ych  p a rom inu to w ych  pogadanek. Z czasem, gdy w  k ra ju  roz
powszechni się t e l e w i z j a ,  trzeba b y  w yko rzys tać  i  ten  
sposób przekazyw an ia  w iadom ości. N ie  u lega w ą tp liw ośc i, iż 
możność og lądania scen p rzy rodn iczych  na ekranach te le w i
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zy jn ych  będzie p rzy jem ną a zarazem pouczającą ro z ryw ką  
i spotka się z powszechnym  uznaniem.

Przy o rgan izow an iu  a k c ji o d c z y t o w e j  dużo dobre j 
w o li okazują zawsze p rzy ro d n icy , k tó rz y  rokroczn ie  w  szeregu 
m ie jscow ości P o lsk i w yg łasza ją  re fe ra ty  pośw ięcone ochronie 
p rzy ro d y . O dczytów  tych  jes t jednak  za mało. P ow inny  one 
odbywać się stale w  różnych  tow arzys tw ach  i zakładach pracy. 
W  zw iązku  z tym  na leży sk ie row ać apel pod adresem T o w a rzy 
stwa W iedzy  Powszechnej, aby w  sw o je j a kc ji odczytow e j 
w ięce j uw ag i pośw ięc iło  ochron ie  p rzy ro d y . Dotychczas ta 
dziedzina by ła  n ies te ty  przez to Tow arzys tw o  trak tow ana  po 
macoszemu.

Jeśli chodzi o szko ły, na leży stw ie rdz ić , że p rog ram y nau
czania jeszcze przed ostatn ią  w o jn ą  szeroko uw zg lędn ia ły  
ochronę p rzy ro d y  w  w y n ik u  us iln ych  starań w ie lu  oddanych 
spraw ie  ludz i. W śród  n ich  niem ałe zasługi p o ło ży ł M . S o k o 
ł o w s k i  p u b liku ją c  w  5 zeszycie „O c h ro n y  P rzy ro d y " a r ty 
k u ł pt. O w prow adzen iu  och rony p rzy ro d y  do nauczania szko l
nego. W  rezu ltac ie  od 1933 r. w sku tek  zarządzenia M in is te r
stwa O św ia ty  nauczycie le  m ie li obow iązek w  czasie w yk ła d ó w  
p rzy rody , geogra fii i innych  przedm io tów , zaznajam iać m ło 
dzież z zagadnieniam i och rony p rzy rody . Obecne p rogram y 
szkolne kładą jeszcze w iększy  nacisk na uczenie dzieci posza
now ania  p rzy ro d y , na tak ie  zajęcia praktyczne, ja k  zakładanie 
skrzynek lęgow ych, dokarm ian ie  w  zim ie p taków  i d robnych  
zw ierząt itp . Podobny program  pow in ien  być uw zg lędn iony 
w  dzia ła lności harcers tw a i in n ych  o rgan izac ji m łodzieżow ych.

N ie zw yk le  a tra kcy jn ą  i skuteczną fo rm ą propagandy jest 
f i  1 m. W  Polsce mamy już  spec ja lis tów  p ro d u ku ją cych  piękne 
f i lm y  p rzyrodn icze . N ies te ty , prace ich  rzadko w id u je  się w  p ro 
gram ach k inow ych . N iechęć d y re k c ji k in o te a tró w  do tego ro 
dzaju film ó w  jes t nieuzasadniona, gdyż w iększość publiczności, 
zwłaszcza m łodzież, chętn ie je  ogląda, f ilm  p rzy ro d n iczy  po
zwala bow iem  ludz iom  u jrzeć  to, czego sami n ie  p o tra f ilib y  
najczęście j w  naturze podpatrzeć. N ie  m am y p raw ie  film ó w  
k ra jo w y c h  rob io n ych  specja ln ie  pod kątem  ochrony p rzy rody , 
ale poniew aż są fachow cy w  te j dziedzinie , ła tw o  będzie chyba 
uzupe łn ić  te lu k i. Tem atów  na pewno nie zbraknie. Każdy 
z naszych pa rkó w  narodow ych  zasługuje na opracow anie oso
bnego film u , k tó ry  b y  u trw a lił jego p iękno  i ukazał ta jn ik i jego 
p rzy ro d y . A  ileż  zagadnień ta k ich y  ja k : w yn iszczan ie  lasów, 
e rozja  g leby, zanieczyszczanie wód, przeszkody w  w ę d ró w 
kach zw ierzą t itp . aż się p ros i o scenariusze! Trzeba domagać 
się ich  rea lizow an ia .
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Prócz w ym ie n io n ych  w yże j sposobów propagow ania  och ro 
n y  p rzy ro d y  is tn ie ją  jeszcze inne m ożliw ości, polegające na 
w yko rzys ta n iu  do tego ce lu  różnych  p rzedm io tów  codziennego 
uży tku , ta k ich  ja k : znaczki pocztowe, pude łka na zapałki, po 
cztów ki, a lbum ik i pam iątkow e, k a r ty  do gry , drobne pam ią t
k i itp .

Jeśli chodzi o z n a c z k i  p o c z t o w e ,  weszło ostatn io  
w  powszechny zw ycza j w ydaw an ie  ich  se rii z pow odu specja l
nych  okaz ji czy też dla propagandy pew nych ide i. W  w ie lu  
państwach p rzyroda  n ie  została p rzy  tym  pom in ię ta, a p ro je k 
tanci znaczków pocztow ych  chętnie sięgali po nowe m o tyw y  
dekoracy jne , ja k  k łosy , liśc ie , k w ia ty , owoce, zw ierzęta  k ra jo 
we itp . M a łe  państw a zam orsk iey już  od dawna dla rek lam y 
sw ej egzo tyk i zd o b iły  znaczki pocztowe ryc in a m i roś lin , 
a zwłaszcza zw ierząt. W  Europie z w y c z a j'ta k i p rz y ją ł się zna
cznie późn ie j. Spośród m nóstwa znaczków o ta k ie j tem atyce 
szczególnie in teresu jące są znaczki w ydane z m yślą o p ropa
gow an iu  och rony p rzy ro d y . Tak np. rzadkie  ro ś lin y  górsk ie  
zna jdu ją  się na znaczkach A u s tr i i (1948 r.) i Szw a jcarii, gdzie

Ryc. 2. Lo tn icze  znaczki pocztowe au s triack ie  z podob iznam i p ta k ó w
Fot. S. Z w o liń s k i

Ryc. 3. P o lsk ie  znaczki pocztowe, z podob iznam i zw ie rzą t chron ionych ,
w y d a n e  w  r o k u  1954 Fot- s - Z w o liń s k i
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od 1943 r. ukazu ją  się one regu la rn ie  raz do roku . W  ks ięstw ie  
L iechtenste in  w ydano  trz y k ro tn ie  (1946, 1947 i  1950 r.) serie 
pośw ięcone g inącym  zw ierzętom  leśnym  tak im , ja k : głuszec, 
c ie trzew , orzeł, kozica, św istak, bo rsuk itp . W  F in la n d ii po
dobną serię w ydano w  1951 r., na W ęgrzech w  1952 r. (zamiesz
czono na n ie j same p tak i), a w  Jugos ław ii w  1956 r. W  Polsce 
w ydano w  1954 r. serię złożoną ty lk o  z 4 znaczków poczto
w ych , na k tó ry c h  zna laz ły  się podob izny: bobra, koz icy , łosia 
i żubra. Znaczki te  w zb u d z iły  duże zainteresowanie w śród  k u 
pu jących , choć n ie  można ich  b y ło  porów nać z zagranicznym i. 
N a leża łoby w ydać u nas jeszcze n ie je d n o kro tn ie  serie znacz
k ó w  pocztow ych  propagu jące różne dz ia ły  och rony p rz y 
rody. M o g ły b y  to  być serie pośw ięcone ochron ie  p taków  owa- 
dożernych czy drap ieżnych , ochron ie  płazów , rzadk ich  ssaków, 
serie na jba rdz ie j narażonych na zniszczenie ro ś lin  k w ia to 
w ych , drzew, serie pa rkó w  narodow ych, reze rw a tów  itp . Zna
czek pocztow y, je ś li jes t b a rw n y  i  skom ponow any a rtys tycz 
nie, przedstaw ia  małe dz ie ło  g ra fik i, posiadające w ie le  zalet: 
jes t tan i, p rzyc iąga  uwagę, a ja ko  p rzedm io t codziennego 
u ży tku  je s t w  pe łnym  tego słow a znaczeniu powszechnie do
stępny. A m a to ró w  ko le kc jo n o w a n ia  znaczków  pocztow ych  jest 
bardzo w ie lu , a choćby k to  ig n o ro w a ł fila te lis ty k ę , m usi p rz y 
znać, iż  szczególnie w  w ie ku  szko lnym  jes t to  zajęcie ksz ta ł
cące i  a trakcy jne . D latego w łaśn ie  f ila te lis ty k a  propagu jąc 
ochronę p rz y ro d y  może oddać je j cenne usług i.

Podobną ro lę  ja k  znaczki pocztowe mogą spełniać różne 
n a k l e j k i ,  a także e ty k ie ty  na pude łkach do zapałek. W  Cze
chos łow ac ji w ydano osta tn io  np. serię ta k ich  w in ie t z ryc inam i 
p taków  pożytecznych. W arto , b y  nasz k ra jo w y  przem ysł za
pa łczany poszedł w  ślady sąsiadów i  rów n ież  w yp u śc ił na r y 
nek pude łka  opatrzone odpow iedn im i obrazkam i i hasłam i.

W  sprzedaży p o w in n y  być dostępne pocz tów k i p ropagu
jące ochronę p rzy ro d y . W  1951 r. ówczesny K om ite t O ch rony  
P rzy ro d y  PAU  w yd a ł 46 ta k ich  k a rte k  pocztow ych, z czego po
ło w a  by ła  w ie lobarw na , a resztę p rzedstaw ia ły  fo tog ra fie  
z n a tu ry , w ykonane  przez W . P u c h a l s k i e g o .  N ieco póź
n ie j ukazała się seria pocztów ek w yko n a n ych  z w ie lo b a rw 
nych  rysu n kó w  A . W  a c h n i e w  s k  i e j, p rzedstaw ia jących  
rzadk ie  ro ś lin y  ta trzańskie . Te estetyczne k a r tk i m ia ły  -w ie lu  
chętnych nabyw ców  i zosta ły  szybko rozprzedane. A k c ję  tę 
w a rto  pod jąć na now o i w ydać now e k a r tk i,  dbając jednak 
o w iększą rozm aitość tem atów  i w yraźne  zaznaczenie na od
w ro tn e j s tron ie  ka rtek , iż przedstaw ione na n ich  o b ie k ty  pod
lega ją  ochronie. W a rto  b y  też w ydać pocz tów k i p ię tnu jące
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w dow c ipny  sposób w y ry w a n ie  roś lin , rzucanie n iedopa łków , 
ry c ie  im ion  na pn iach drzew  i skałach, śm iecenie itp . mes o-
sowne zachowanie się ludzi. , , ,

Podobne powodzenie ja k  pocz tów k i zd o b y ły  sobie m ał 
k ieszonkow e a l b u m i k i  fo togra ficzne . Staraniem  Polskiego 
T ow arzystw a Turystyczno-kra joznaw czego w ydano szereg ta 
k ich  a lbum ików . Każdy z n ich  składa się z k ilku n a s tu  fo tog ra  n 
przedstaw ia jących  k ra job raz  jak iegoś m iasta czy ^dz ie ln icy  
P o lsk i N a leża łoby zredagować choćby n ie k tó re  z n ich  bardzi j 
ood kątem  och rony  p rzy ro d y . Równocześnie na podob ieństw o 
K w ia tó w  T a t i  Z. Z w  o 1 i  ń  s k  i e j  w a rto  b y  p rzygo tow ać nowe 
a lbum ik i p rzedstaw ia jące roś linność, faunę czy tez osob liw ości 
geo log iczno-m inera log iczne p rzy ro d y  Polski, aby tu ryśc i za
m iast kw ia tó w  do z ie ln ika  czy różnych  tro fe o w  p rzy rodn iczych  
zb ie ra li na pam iątkę estetyczne w yd a w n ic tw a  fo togra ficzne .

L iga O ch rony  P rzy ro d y  w yda je  od k i lk u  la t ładn ie  ilu s tro 
wane te rm in a rzyk i k ieszonkow e1. Prócz k a l e n  a r z y  a

CHRAÑTE
IÍITECnÉ PIACTYO

CHRAÑTE
i í  ITCĆNf PTACTWO

CMRAfne
UÍITíCNÉPTApTVO

CHRAÑTE
U flT fÉ IW  PTACTWO

. CHUANTE

SYROPU
KOftADSA

SY* irtl

Ryc. 6. S eria  czechosłowackich e ty k ie te k  z pude łek  na^ aPałj!*j,oliński

i  T e rm in a rz y k  L ig i O ch rony  P rz y ro d y  na ro k  1957 zaw iera  n ies te ty  
szereg b łędów , k tó re  n ie  p o w in n y  się ta m  b y ły  znaleźć.
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i licznych  uwag feno log icznych, te rm in a rzyk  ta k i zaw iera 
in fo rm acje , ja k ie  ro ś lin y  i zw ierzęta podlegają w  Polsce ochro
nie. Jest to dobra form a propagandy ochrony p rzy ro d y  i d la 
tego te rm in a rzyk  L ig i pow in ien  m ieć znacznie w iększy  nakład 
n iż  obecnie.

Duże znaczenie dydaktyczne mogą m ieć różne g ry , np. 
w  postaci k a r t  itp . O sta tn io  w  N iem ieck ie j Republice Demo
k ra tyczne j w ydano tak ie  ka rty , p rzy  czym w  op is ie  g ry  znaj-

Ryc. 7. K a r ty  do g ry  w ydane w  ro k u  1954 w  N iem ie ck ie j Republice
D em okra tyczne j

Fot. S. Z w o liń s k i

du je  się rozdz ia ł pośw ięcony ochron ie  roś lin , p ió ra  p ro f. 
D. K  a i s e r  a. M ożna by  i  naszej m łodzieży oddać do rą k  tego 
rodza ju  zabawę, lub  p rzygo tow ać inną, ta k  pom yślaną, b y  pod 
postacią ro z ry w k i pouczała dziecko, ja k ie  ga tunk i ro ś lin  i zw ie 
rzą t są w  Polsce chronione.

W  sklepach w  w ie lu  m iejscowościach, zwłaszcza tak ich  ja k  
Zakopane czy B ia łow ieża, p o w in n y  być do nabycia  a rtys tyczn ie  
w ykonane  drobne p a m i ą t k i  w  postaci f ig u re k  zw ierząt 
ch ron ionych , broszek, zakładek do książek itp . p rzedm io tów  
o m otyw ach  m ających zw iązek z ochroną p rzy rody . K ra ko w 
sk i O kręg  L ig i O ch rony  P rzy rody  zam ierza p rzygo tow ać w  b l i 
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sk ie j p rzyszłości tego rodza ju  drob iazgi, a na razie sprzedaje 
m odele żubra, w ykonane w ed le  rzeźby T. K l u ż  i e w i c  z a, 
k tó re  mogą znaleźć zastosowanie w  szkołach, urzędach leśnych, 
w  muzeach itd .

W e w sze lk ie j a kc ji propagandow ej w ie lką  ro lę  spełn ia p 1 a- 
k  a t. W  Polsce w ysoko  stoi tw órczość w  tym  dziale p la s tyk i, 
na leży w ięc postarać się, by  w ie le  p ięknych  p laka tów  na tem at 
ochrony p rzy ro d y  zaw isło  na ścianach in s ty tu c ji państw ow ych

Ryc. 8. W ejście na w ys taw ę  och rony p rzy ro d y  urządzoną 
w  ro k u  1951 w  Sopocie

Fot. w . Celle

i społecznych, zwłaszcza tak ich , ja k  u rzędy pocztowe, dworce 
ko le jow e , b iu ra  tu rys tyczne , schroniska itp . Nakładem  K om i
te tu  O ch rony P rzy rody  PAU w ydano w  la tach 1951/2 8 plansz 
w ie loba rw nych , z k tó ry c h  6 odnosi się do ro ś lin  ch ron ionych  
(brekin ia , lim ba, w ilcze łyko , rosiczka okrąg ło lis tna , szarotka 
i goryczka k ró tko łodygo w a), a 2 —  do p taków  drapieżnych, 
sów ii n ie toperzy. Plansze te ozdabiają np. w estibu le  poczty 
g łów ne j w  K ra ko w ie  i Zakopanem. Czas je  zm ienić na inne, 
gdyż dotychczasowe —  choć ładne —  już  się ludziom  opa trzy ły . 
O sta tn io  w  ro ku  1956 W o je w ó d zk i K om ite t O ch rony  P rzy rody  
w  Bydgoszczy w yd a ł dw ie  duże barw ne tab lice  ro ś lin  p raw n ie
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chron ionych , a zarząd g łó w n y  L ig i O ch rony  P rzy rody  p laka t 
zachęcający do zapisania się do L. O. P.

Is tn ie je  jeszcze jedna form a propagandy, m ianow ic ie  w  y - 
s t a w y .  Staraniem  Zakładu O ch rony  P rzy ro d y  P A N  po osta t
n ie j w o jn ie  w ys ta w y  och rony p rz y ro d y  b y ły  urządzane w  Bia-

Ryc. 9. Jedna z d io ra m  s ta łe j w y s ta w y  och rony p rz y ro d y  w  M uzeum
R eg iona lnym  w  O po lu  Fot- z - Z w o liń ska

łym stoku , Bytom iu, K rakow ie , Łańcucie, Łodzi, Rzeszowie itd., 
p rzy  czym  n ie  wszędzie m ia ły  charak te r czasowy. Tak np. w y 
stawa urządzona w  M uzeum  Z oo log icznym  w  K ra ko w ie  prze
ksz ta łc iła  się w  s ta ły  dzia ł tego muzeum. Tak ie  dz ia ły  spec ja l
n ie  w yodrębn ione  dla och rony  p rzy ro d y  p o w in n y  znaleźć się 
we w szystk ich  muzeach p rzyrodn iczych .

O g r o d y  b o t a n i c z n e  w  pew nym  stopn iu  są także 
rodzajem  w ystaw . Z grupow an ie  w  specja ln ie  na ten cel w y 
dz ie lone j części ogrodu, p rzyn a jm n ie j n ie k tó rych  k ra jo w y c h  
ro ś lin  ch ron ionych  pod w spó lną tab licą  „ ro ś lin y  ch ron ione", 
lu b  opatrzenie każdej z ty ch  ro ś lin  napisem ob jaśn ia jącym , iż 
podlega ona ochron ie  —  m ia łoby  duże znaczenie dydaktyczne.
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N ie można tego naśladować w  ogrodach zoologicznych. 
P rze trzym yw an ie  rzadk ich  zw ie rzą t w  ta k ich  w arunkach, w  k tó 
rych  zazwyczaj się one n ie  rozm nażają, b y ło b y  sprzeczne z pod
s taw ow ym i założeniam i och rony  p rzy ro d y . N atom iast można 
w yko rzys tać  fakt, iż w sze lk ie  zw ie rzyńce  cieszą się dużą fre k 
w encją  i  przez urządzanie na ich  terenach w ys taw  fo tog ra ficz 
nych, zaznajom ić liczną pub liczność ze zw ierzętam i, k tó rych  
z ra c ji ich  och rony ogród zoo log iczny n ie  może posiadać. N ie  
zaw adziłoby dodanie do ta k ie j w ys ta w y  ta b lic y  czy w yk resu  
ilus tru jącego , ile  zw ie rzą t w ym a rło  w  osta tn ich  w iekach  i i lu  
in n ym  g roz i podobny los.

M in ia tu ro w e  w ys ta w y  och rony p rz y ro d y  można urządzać 
m ałym  nakładem  kosztów  w  gablotach us taw ionych  w  różnych  
punktach miast, ta k  ja k  to  p ra k ty k u je  się dla rek lam y zabyt
kó w  h is to rycznych , film ó w  itp .

Zestaw ione pow yże j fo rm y  propagow ania  och rony p rz y 
ro d y  n ie  w ycze rpu ją  na tu ra ln ie  w szys tk ich  m ożliw ośc i w  tym  
względzie. Jedne z n ich  stosowane są od dawna, inne do
p ie ro  proponow ane —  p o w in n y  być  w prow adzone w  p rzy- 
szłości staraniem  L ig i O ch rony P rzy rody  i in n ych  o rgan izac ji 
oraz in s ty tu c ji społecznych, k tó rych  dzia ła lność w iąże się w  ja 
k iś  sposób z przyrodą. W spó lnym  w ytężonym  w y s iłk ie m  dop ro 
w adzi się na pewno do tego, iż sp raw y rodz im e j p rzy ro d y  
staną się przedm iotem  żyw ego za in teresow ania i tro s k i społe
czeństwa. K ie d y  to nastąpi, hasła och rony p rzy ro d y  przestaną 
być  m artw ą  lite rą .

S T A N IS Ł A W  L IS O W S K I

O utworzenie Parku Narodowego w  Bieszczadach
zachodnich

Dla zachowania n a tu ra ln ych  fragm entów  p rzy ro d y  w  n a j
p iękn ie jszych  partiach  naszych gór u tw orzone  zosta ły  ostatn io  
trz y  p a rk i narodow e: w  Tatrach, P ien inach i  na Babiej Górze. 
D la uzyskan ia  pełnego obrazu roś linnośc i ca łych  naszych K a r
pat na leży jednakże poddać jeszcze ochron ie  w yb raną  pa rtię  
Bieszczadów zachodnich.

Za u tw orzen iem  Bieszczadzkiego Parku N arodow ego prze
m aw ia ją  liczne i ważne argum enty.

Bieszczady zachodnie są je d yn ym  pasmem w schodn io -ka r- 
packim  w  obręb ie  naszych gór, s tyka jącym  się p rzy  tym  bez
pośredn io  z Karpa tam i zachodnim i. Ich  w yraźna  o d r ę b n o ś ć
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w  po rów nan iu  z in n y m i naszym i pasmami gó rsk im i zaznacza 
się n ie  ty lk o  w  odm iennym  charakterze k ra job razu  i geom or
fo lo g ii ( in n y  k ie ru n e k  przebiegu grzb ie tów ), lecz także w  sw o i
stych stosunkach flo rys tyczn ych , fa u n is tyczn ych 1 i geobota- 
n icznych.

Bieszczady zachodnie mają w ie lk ie  znaczenie dla nauki. Ich 
szata roś linna, w  p rzec iw ieństw ie  do in n ych  pasm naszych K a r
pat, je s t jeszcze stosunkow o słabo zniszczona w p ływ a m i czło
w ieka  i od szeregu la t n ie  by ła  gospodarczo użytkow ana. Stąd 
też zachow ały się tu ta j m ie jscam i w  w iększym  lub  m nie jszym  
stopn iu  na tu ra lne  zb io row iska  roś linne . N ie k tó re  z n ich  posia
dają w schodn io -ka rpacki, a w ięc odrębny w  naszej szacie ro 
ś linne j charakter. W śród  poszczególnych gatunków  do elem en
tu  w schodnio -ka rpackiego należą dwa endem ity  wschodnio- 
karpack ie  —  w ilczom lecz ka rpack i (Euphorbia carpatica ) * 2  

i pszeniec H erb icha (M e lam pyrum  H e ib ic h ii) , posiadające tu ta j 
jedyne  u nas w  k ra ju  stanow iska.

Bieszczady cha rak te ryzu ją  się sw o is tym  układem  p iono 
w ym  roś linnośc i po lega jącym  na tym , że re g ie l d o ln y  (regla 
górnego w  Bieszczadach brak), zbudowany g łów n ie  z buka, 
s tyka  się tu ta j w  gó rnych  sw ych partiach  bezpośrednio z sub- 
a lp e jsk im i łąkam i gó rsk im i, ta k  zw anym i po łon inam i. T y lk o  
m ie jscam i w spom niane dwa p ię tra  roś linne  oddziela od siebie 
pas zarośli kosej o lch y  (A inus v ir id is ). Tak w ięc nie św ie rk  —  
ja k  to  w id z im y  w  in n ych  pasmach naszych gór —  lecz buk 
tw o rz y  w  Bieszczadach zachodnich górną granicę lasu, p rz y  
czym  w  następstw ie tzw . z jaw iska  w ie rz c h o łk o w e g o 3 w y 
kształca się ona już  na w ysokośc i 1100— 1150 m n. p. m.

Ze w zg lędu na w ym ien ione  w yże j w a lo ry  p rzyrodn icze  
Bieszczady zachodnie są już  dziś terenem  licznych  badań na
ukow ych . W a rto  zaznaczyć, że m. in. geobotanicznym  opraco
w aniem  tego pasma za jm u je  się In s tu ty t B o tan ik i P o lsk ie j 
A kadem ii Nauk, f lo rę  zarodn ikow ą i faunę badają p racow n icy  
U n iw e rsy te tu  im. A . M ick iew icza  w  Poznaniu oraz U n iw e rsy 
te tu  Jag ie llońskiego. N ad poznaniem  w artośc i p rak tyczne j łąk

' B adan ia  nad fauną  Bieszczadów ze szczególnym uw zg lędn ien iem  pa
jęczaków  prow adzone są w  Z ak ładz ie  Z oo log ii O gó lne j U n iw e rs y te tu  im . 
A dam a M ick ie w icza  w  Poznan iu  przez doc. J. R a f a l s k i e g o  i  w sp ó ł
p ra cow n ikó w . W  czasie tych  badań o d k ry to  w  om aw ianym  paśm ie g ó r
sk im  szereg n ie  no tow anych  dotychczas z obszaru P o lsk i ga tunkó w  
w sch odn io -ka rpack ich .

2 N azw y ro ś lin  naczyn iow ych  podano w e d łu g  R oś lin  P o lsk ich  S z a- 
f e r  a, K u l c z y ń s k i e g o  i  P a w ł o w s k i e g o .  PW N, W arszaw a 1953.

3 Z ja w is k o  w ie rzcho łko w e  =  w p ły w  s ilnych  w ia tró w .
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i po łon in  bieszczadzkich p racu ją  bo tan icy  W yższe j S zko ły R o l
niczej we W ro c ła w iu .

D zięk i p ięknem u k ra jo b ra zo w i oraz dz ik iem u cha rak te row i 
p rzy rody  Bieszczady s ta ły  się popu la rnym  terenem  w ycieczek 
tu rys tycznych . O sta tn io  ruch  tu rys tyczn y  na tym  obszarze 
jeszcze bardzie j się w zm ógł w  następstw ie uruchom ien ia  przez 
PTTK w  k ilk u  punktach  ty ch  gór schron isk i  obozów tu ry 
stycznych.

Bieszczady zachodnie, do niedawna p raw ie  n ieznany i d z ik i 
zakątek górsk i, w  osta tn im  czasie zaczynają przeżyw ać p ra w 
dziwą inw az ję  gospodarczą. W ie lk ie  obszary leśne oraz roz
leg łe  łą k i i pastw iska są w  trakc ie  gw a łtow n ie  wzrasta jącego 
zagospodarowania. W ładze państw ow e p o czyn iły  tu  już  duże 
w k ła d y  in w e s tycy jn e . W  szybkim  tem pie budu je  się szosy 
samochodowe, przeprowadza ko le jk ę  w ąsko to row ą d la  w y w o 
zu drewna; p raw ie  u bram  na jp iękn ie jsze j p a r t ii lasów  biesz
czadzkich —  Puszczy B ukow e j rozpoczął ju ż  pracę nowo- 
w ybudow a ny ta rtak , a na m ie jscach daw nych wsi, spalonych 
w  czasie w a lk  z bandami UPA, pow sta ją  liczne zabudowania 
dla a dm in is trac ji i ro b o tn ikó w  leśnych. Ponadto z ro ku  na ro k  
coraz w iększe stada ow iec i  byd ła  przerzucane są na w ypas 
le tn i w  Bieszczady i  to n ie  ty lk o  ze świeżo pow sta łych  u pod
n ó ż a  ty ch  gór Państw ow ych Gospodarstw  R o lnych  i z K arpa t 
zachodnich, lecz także z obszarów n iżow ych  Polski, w  tym  
m. in. aż z Poznańskiego i W arszaw skiego.

W  ty c h  w arunkach  u tw orzen ie  pa rku  narodowego w  Biesz
czadach zachodnich jes t sprawą nie ty lk o  ca łkow ic ie  uzasad
nioną pod względem  naukow ym , lecz także n ie  c ierp iącą 
zw łok i. • >

W  czasie w yc ie czk i p ra co w n ikó w  Zakładu System atyki 
i G eogra fii R oślin  U n iw e rsy te tu  im . A . M ick ie w icza  w  Biesz
czady doszliśm y do przekonania, że p rzysz ły  Bieszczadzki 
Park N a ro d o w y  n ie  może te renow o przedstaw iać jedne j całości, 
lecz że pow in ien  składać się z dw óch odrębnych  i przestrzen
n ie  odda lonych  od siebie rezerw atów , a m ianow ic ie  rezerw atu  
leśnego obejm ującego na jp iękn ie jszą  pa rtię  reg low ą —  Puszczę 
Bukową i położonego o 12 km  da le j Rezerwatu Połoninowego, 
skupia jącego na jw yższe szczyty g rzb ie tów  bieszczadzkich. Przy 
usta lan iu  tego rodza ju  p ro je k tu  w ysz liśm y  z założenia, że ob
szar ch ro n io n y  w  Bieszczadach w in ie n  być w yznaczony tak, 
aby z jedne j s tro n y  obe jm ow ał na jis to tn ie jsze  e lem enty p rz y 
ro d y  ożyw ione j i  n ieożyw ion e j, z d ru g ie j zaś, b io rąc pod uwagę 
po trzeby gospodarki narodow e j —  by ogran icza ł się do n ie 
zbyt w ie lk ie g o  terenu.
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R e z e r w a t  R e g l o w y  —  P u s z c z a  B u k o w a .  N a j
p iękn ie jszym  fragm entem  leśnym  w  Bieszczadach zachodnich 
jes t Puszcza Bukowa. N a leży ona n ie w ą tp liw ie  do na jbardz ie j 
p ie rw o tn ych  lasów  tego typ u  u nas w  k ra ju . D latego też je j 
ochrona leży  w  in te res ie  tak  nauk i ja k  i gospodark i leśnej.

Ryc. 1. Z w a rte  kożuchy e p if itó w  po ras ta ją  sędzi
w e  drzew a Puszczy B u ko w e j

Fot. S. L is o w s k i

Puszcza Bukow a porasta strom e zbocza obniżenia zwanego 
M oczarnym , położonego na po łudn ie  od w s i W e tlin y , a stano
w iącego dorzecze S o lin k i —  d o p ływ u  rzek i W e tlin y . O bniżenie 
to, pocięte w yż ło b io n ym i przez p o to k i g łębok im i do linkam i, 
otoczone dookoła g rzb ie tam i s ięga jącym i w ysokośc i przeszło 
1000 m n. p .m . (Jaw orn ik , Paportna, Rabia Skała, Czoło, B o r
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suk, H rubk i, Kam ienna, Krzem ieniec, W ie lk a  i  M a ła  Rawka 
oraz Dział), posiada ty lk o  jeden w y lo t. T w o rzy  go przełom  
Solink i, k tó ra  m iędzy Jaw orn ik iem  a Działem  uchodzi na p ó ł
noc do d o lin y  W e tlin y .

Po szcza Bukowa n ie  jes t na ca łym  sw oim  obszarze lasem 
jednorodnym . O bok czystych buczyn spo tykam y tu ta j m ie j
scami n ieraz naw et znaczną domieszkę ja w o ru  lub  jo d ły . Jedno

Ryc. 2. O strożeń w sch od n io -ka rp ack i (C irs ium  W a ld s te in ii)  nad S o linką
w  Puszczy B u ko w e j Fot T - Wojterski

jes t ty lk o  wszędzie dla n ie j wspólne: porasta ją  na ca łym  
teren ie  starodrzew. Potężne pnie rosnących buków , jo d e ł i ja 
w orów , porośnięte zw artym  kożuchem  e p ifitó w , m ie jscam i 
w pros t trudne  do przebycia  zw a ły  p róchn ie jących  p n i i  w y 
k ro tów , łącznie ze strom ym i, o b fitu ją cym i w  źród liska  zbo
czami, nadają tem u kom p leksow i leśnemu p ie rw o tn y , pusz-

C h ro ń m y  p rz y ro d ę  2 B I B !  ? O T E & A
8 T Ż S Z E J  S in i  - ¡ J n a S t I C m j

w GDAŃSKU
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czański charakter. Na w ie lk ą  żyw otność lasów  Puszczy 
B ukow e j w skazu je  bu jna  roś linność runa. W ars tw ę  tę tw orzą  
g łów n ie  tak ie  ga tunk i, ja k : żyw okos t sercow aty (Sym phytum  
cordatum ), żyw iec  g ruczo łow a ty  (D entaria  glandulosa), żyw iec 
ce b u lko w y  (D. bu lb iłe ra ), m arzanka wonna (A speru la  odorata), 
przenęt p u rp u ro w y  (Prenanthes purpurea), tu rzyca  leśna (Carex  
s ilvá tica ), szczyr trw a ły  (M e rcu ria lis  perennis) i ga jow iec ż ó łty

Rvc. 3. Puszcza B ukow a . Złączone w  dole p n ie  jo d ły  i  buka
*  Fo t. S. L iso w sk i

(G aleobdo lon luteum ). W czesną w iosną spo tykam y tu ta j ob fite  
p ła ty  śn ieżyczk i p rzebiśn iegu (Galanthus n iva lis ). W  w ars tw ie  
m chów  obok P o ly trich u m  a tte n u a tu m 1 i A tr ich u m  undula tum , 
w  om aw iane j buczyn ie  rośn ie  liczn ie  A tr ich u m  H ausknech tii —  
gatunek znany w  Polsce poza Bieszczadami ty lk o  z jednego
m iejsca. _ , ,, .

Teren Puszczy B ukow e j szczególnie w o kó ł źródeł, w zdłuz 
S o lin k i o b fitu je  w  liczne rzadk ie  oraz w schodn io -ka rpackie  
ga tunk i ro ś lin  z ie lnych . S tosunkowo częste są tu ta j np.: w i l 
czomlecz ka rpack i, ostrożeń w schodn io -ka rpack i (C irs ium

1 N azw y ro ś lin  za ro dn ikow ych  podano w e d łu g : K le in e  K ryp to g a m e n 
f lo ra  von M itte le u ro p a  H . G a m s a ,  Jena 1950 i  Die Laubm oose Fenno- 
skandias  V . F. B r o t h e r u s a ,  H e ls in k i 1923.
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W alds te in ii), goździk skup iony  (D ianthus compactus), to jad  
w iechow a ty  (A con itum  panicu la tum ), to jad  m o łdaw sk i (A. m ol- 
davicum ), toc ja  a lpe jska (Tozzia a lp ina), c iem iężyca b ia ła  
( V e ia tiu m  a lbum ) i  w ie le  innych .

Specjalne znaczenie posiada Puszcza Bukowa d la  b ryo lo - 
gow. O bserw u jem y tu ta j rzadko spotykane bogactwo f lo ry  
m szaków (a także poros tów  i ś luzowców). Tego rodza ju  osobli-

Ryc. 4. Puszcza B ukow a . R e lik to w e  g a tu n k i m chów  rosną na skałach 
p iaskow cow ych  w  Solince Fot. T . w o jte r s k ł

wości w  ska li eu rope jsk ie j, ja k : H yg rohypnu m  alp inum , H. eu- 
r v a Um' Z y 9 °d °n  dentatus, Fissidens M ildeanus  i  Isopte- 
sw o1™- densito lium , posiadają na te ren ie  Puszczy B ukow ej 
ku  -Je .Jed7 ne w  Polsce, a —  z w y ją tk ie m  ostatn iego gatun- 

S r i -  6 W ca^Tm ł uk u karpack im , stanow iska, 
ilo ś c i Z^We drzewa om aw iane j buczyny ta k  pod względem  
i P o ro s t^111- * ga tunkow ym  o b fitu ją  w  ep ifityczne  mszaki 
chyth  ^  tu ta j m i^ dzY in n ym i: Anom odon R uge lii, Bra-
penn efClum Ge^eeb i, Anacam ptodon splachnoides, N eckera  
le v in * ? ' Ĵ m d^ysie9 lel l a sub tilis , D icranum  v ir id e , M adotheca  

yata, M etzgeria  con juga ta  i Lobaria pulm onaria . 
asy  Puszczy B ukow e j cha rak te ryzu je  w ie lka  ilość próch-
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n ie jących  p n i d rzew nych, o różnym  stopn iu  rozkładu. D latego 
tez przystosow ane do tego podłoża o rgan izm y roś linne  i zw ie 
rzęce, a szczególnie m szaki i śluzówce, m ają tu ta j idealne w a
ru n k i życia. Z rzadk ich  ga tunków  m chów  rosnących na tym  
podłożu obfic ie , na leży w ym ien ić : H ypnum  i  er t ile  H. rep tile , 
H e te ro p h y lliu m  H aldanianum , H y locom ium  um bratum  i H. py-
renaicnm .

Ryc. 5 Szczytowe p a rtie  w  Bieszczadach. W idoczna górna g ran ica  lasu, 
k tó rą  tw o rz y  las bu ko w y  FQt t  W ojterskl

Puszcza Bukowa, a szczególnie je j trudno  dostępne pa rtie  
wyższe n ie  b y ły  dotychczas ob ję te  gospodarką leśną. D aw ni 
w łaśc ic ie le  puszczy c h ro n ili ten  kom pleks leśny tra k tu ją c  go 
lako  te ren  ło w ie ck i. Jeszcze na początku bieżącego stu lecia  
urządzano tu ta j po low an ia  na n iedźw iedzie . Obecnie na oma
w ianym  te ren ie  spotkać można ty lk o  je len ie  w ilk i,  sarny oraz 
znacznie rzadzie j rys ie . W ed ług  ośw iadczeń leśn iczych z C sny 
osta tn i n iedźw iedź na tym  obszarze padł w  p ie rw szych  latach 
po m in ione j w o jn ie , zastrze lony przez k łusow n ika .

W  obręb przyszłego Bieszczadzkiego Parku Narodow ego 
po w in ie n  w chodzić ca ły  obszar Puszczy B ukow ej, obe jm u jący  
pow ie rzchn ię  o ko ło  3000 ha, w raz z po lanam i śród leśnym .
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i zna jdu jącym i się tam  n iedużym i fragm entam i łą k  nadrzecz
nych. N a jp iękn ie jsze  partie , charakte ryzu jące  różne fac je  oma
w iane j buczyny, p o w in n y  posiadać charakte r rezerw atów  
ścis łych i  podlegać c a łk o w ite j ochronię.

W  naszym p ro jekc ie  w y ró żn ia m y  cz te ry  tego rodza ju  re 
ze rw a ty  ścisłe. Ich  terenow e rozm ieszczenia podaje załączona 
m apka (zaznaczone ja ko : R. I, R. I I, R. I I I ,  R. IV ).

P ie rw szy rezerw at ścisły, po łożony na zboczu Dzia łu, na
przec iw  u jść po toków  Lutow ego i T a rn icy  do S o link i, obe j
m uje  100 ha czyste j buczyny, zróżn icow ane j jednak  na dw ie  
facje. O bok fa c ji z typ o w o  bukow ą zie lną roś linnośc ią  neu tro - 
f iln ą  (ga tunk i p rzew odnie  podano p rzy  ogó lne j ch a ra k te ry 
styce runa buczyn) spo tykam y w  do lnych  pa rtiach  tego rezer
w atu  n ieduże fragm en ty  lasu bukow ego z runem  ac ido filnym , 
z łożonym  g łów n ie  z b o ró w k i cze rn icy  (V acc in ium  m yTtillus), 
kosm atk i o lb rzvm ie j (Luzula s ilvá tica ), podrzenia żebrowca 
(B lechnum  spicant) i m chu p ło n n ika  P o ly tiich u m  attenuatum . 
W  rezerw acie tym  rośnie na je d yn ym  znanym  stanow isku 
w  Polsce a lp e jsk i mech Zygodon dentatus.

D rug i rezerw at śc is ły  w  obrębie Puszczy Bukow ej, o po 
w ie rzchn i oko ło  600 ha, za jm uje  na jba rdz ie j po łudn iow o- 
w schodni zakątek M oczarnego, po łożony na trudno  dostępnym  
te ren ie  m iędzy Krzem ieńcem  a W ie lk ą  Rawką. Rosnący tu ta j 
las b u ko w y  posiada bardzo dużą dom ieszkę jo d ły . M ie jscam i 
ta ostatn ia  w yraźn ie  dom inu je  nad bukiem . Rezerwat ten  o b fi
tu je  w  stare pom nikow e drzewa, k tó ry c h  pn ie osiągają często 
4 do 4,5 m obwodu. W  jego sk ład w chodzi też buczyna z k a r ło 
w a tym i i dziwacznie p o w ykrę ca n ym i bukąm i, tw orząca na zbo
czu W ie lk ie j R aw ki górną granicę lasu. Jest to  poza tym  obszar 
ź ró d lisko w y  S o link i.

Dalszy, trzec i z k o le i rezerw at ścis ły, o pow ie rzchn i oko ło  
200 ha, otacza górną część po toku  B eskidn ika , sięgając 
szczyty Czoła i Borsuka. W  do lne j części rezerw atu , w  począt
kow o  p raw ie  czystym  drzewostanie bukow ym , w  m iarę w zra 
stania w ysokośc i n. p. m. zaczyna po jaw iać  się jako  domieszka 
coraz o b fic ie j ja w o r. W  p a r t ii na jw yższe j rezerw atu  ciągnie się 
w zd łuż g ran i g rzb ie tu  pas lasu bukow o-jaw o row ego , szeroki 
o ° 200 m. G ranią b iegn ie  granica państwa. D rzewostan tw orzą  
tu  w  g łów ne j m ierze ja w o ry  o potężnych rozm iarach. Nad Bes- 
k id n ik ie m  z rzadk ich  m chów  rosną Cam pylopus subulatus  
1 D iobe lon squairosum .

O sta tn i (czw arty) rezerw a t śc is ły  n ie  ma charak te ru  rezer
w a tu  leśnego. O be jm u je  on na 800 m d łu g i odcinek p rze łom o
w e j p a r t ii rzeczki S o link i, zna jdu jący  się p rzy  w e jśc iu  do
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puszczy, w raz z o taczającym i go s trom ym i zboczami po rośn ię 
ty m i przez zarośla. Celem rezerw a tu  jest ochrona bardzo in te 
resującego zb io row iska  ro ś lin  za rodn ikow ych  porastającego 
zalewane okresow o ska ły  p iaskow cow e, k tó re  w  postaci p rogów  
w yśc ie la ją  w  tym  m ie jscu  k o ry to  S o link i. G łó w n y  sk ładn ik  
tego zb io row iska  tw o rzą  m chy. O bok ta k ich  gatunków , ja k : 
G rim m ia a lp ico la  va r. r iv u la r is , R acom itrium  acicu lare, H yg ro - 
h.ypnum pa lustre , B rachythec ium  plumosum, Tham nium  alope- 
curum  i  D ichodon tium  pe lluc idum , rosną na m o krych  skałach 
wspom niane już  przedtem  H yg rohypnu m  a lp inum , H. e u g y iiu m  
i Fissidens M ildeanus  —  ga tunk i posiadające tu ta j sw oje je d y 
ne znane dotychczas w  Karpatach stanow iska. W  skład tego 
zb io row iska  wchodzi z w ą trobow ców  m. in. C hiloscyphus po- 
lyan thus, zaś z po ros tów  D eim atocarpon aąuaticum . Na ska
łach nad S o linką w ykszta łca  się już  inne zb io row isko  ro ś lin  
za rodn ikow ych , w  k tó ry m  w ys tępu je  Isop te ryg ium  densifo- 
liu m  —  mech uw ażany do n iedawna za endem it kaukaski.

R e z e r w a t  P o ł o  n i  n o w y .  Druga część p ro je k to w a 
nego Bieszczadzkiego Parku  Narodow ego, o pow ie rzchn i oko ło  
1400 ha, za jm uje  na jw yższą pa rtię  g rzb ie tów  omawianego pa
sma górskiego, złożoną z: T a rn icy  (1348 m n. p. m.), K rzem ien ia  
(1335 m), H a licza (1335 m), B ukow sk ie j K opy  (1320 m), B uko
wego Berda (1313 m) i  Szerokiego W ie rch u  (1269 m). O granicza 
się ona ty lk o  do te renów  po łożonych  pow yże j górne j g ran icy  
lasu, a w ięc do p o ło n in  —  p ię tra  łą k  suba lpe jsk ich  i  zarośli kosęj 
o lchy, w raz ze szczytow ym i w ychodn iam i ska lnym i p iaskowca.

Pod względem  gospodarczym  te ren  ten n ie przedstaw ia  w ię 
kszej w artośc i, gdyż p o ło n in y  bieszczadzkie są łąkam i s iln ie  
w y łu g o w a n ym i i kw aśnym i, żyw iącym i g łów n ie  m ało w a rto 
ściową lub  bezużyteczną, z punk tu  w idzen ia  łąkars tw a, acido- 
f iln ą  roś linność zie lną i  k rzew inkow ą . S łusznie cieszą się one 
natom iast w ie lk im  za interesowaniem  ze s trony  p rzy ro d n ikó w .

Na po łon inach  bieszczadzkich, w śród  zw a rte j w a rs tw y  po 
spo litych  gatunków , a przede w szystk im  bo rów ek —  czarnej 
(V acc in ium  m y it i l lu s )  i b ruszn icy  (V . v itis -idaea), b liźn iczk i 
ps ie j tra w k i (Nardus s tric ta )  i śm iałka darn iow ego (Descham- 
psia caespitosa), rośn ie  dość liczn ie  m. in. szereg ro ś lin  wscho- 
dn io -karpack ich . N ie k tó re  z n ich  posiadają tu ta j sw oje  jedyne 
w  Polsce stanow iska.

N a tu ra ln y  charak te r po łon in  bieszczadzkich uw a runkow a ny  
jes t tzw . z jaw isk iem  w ie rz c h o łk o w y m 1. Je,dynie w  do lnych  
partiach, s tyka jących  się bezpośrednio z buczynam i, są one

1 Por. no tkę  na str. 14.
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w  w ie lu  m iejscach u tw o ram i sztucznym i, zawdzięczającym i 
swoje pow stanie w p ływ o m  daw nej gospodark i ludzk ie j.

Na rezerw at śc is ły  w  obrębie om aw ianej części pa rku  naro 
dowego pow in ien  być w yznaczony K rzem ień w raz z Bukowską 
Kopą, W y ró żn ia ją  się one spośród g rzb ie tów  bieszczadzkich 
bogactwem u tw o ró w  ska lnych  i ich  fo rm  e ro zy jn ych  oraz ro 
ś linnością  po łon inow ą  i  ep ifityczną .

Roślinność K rzem ien ia  i B ukow sk ie j Kopy, podobnie zre
sztą ja k  i  in n ych  grzb ie tów , w yka zu je  znaczne zróżnicow anie 
w  zależności od ekspozyc ji zboczy. Ich  w ys ta w y  po łudn iow e 
w  przec iw ieństw ie  do pó łnocnych  są m n ie j zakwaszone i  ży 
w ią  bogatszą ga tunkow o flo rę .

Na szczególne podkreś len ie  zasługuje zb io row isko  roś linne  
porastające po łudn iow e zbocza Krzem ienia. O bse rw u jem y tu ta j 
(na jliczn ie j we w schodn ie j części zbocza) n ie  spotykane gdzie 
indz ie j zagęszczenie ro ś lin  w schodn io -ka rpackich . W ys tępu ją  
tu w ięc ob fic ie : chaber Kotschyego (Cent aur ea Kotschyana), 
ostrożeń w schodn io -ka rpack i (C irs ium  W a ld s te in ii) , w ilczo 
m lecz ka rpack i, w ężym ord  gó rsk i (Scorzonera rosea), i io łe k  
dacki (V io la  dacica), groszek w schodn io -ka rpack i (La thyrus  
laevigatus), o k rzyn  ka rpack i (Laserp itium  a lp inum ) i sa łatnica 
leśna (Aposeris  foetida).

W  na jba rdz ie j w schodn ie j części tego zbocza, tuż pow yże j 
górne j g ran icy  lasu, obse rw u jem y p ła ty  masowo w ys tępu ją - 
CYC. i U Pei m ^ a europe jsk iego  (T ro lliu s  europaeus) i  chabra 
m iękkow łosego (Centam ea m ollis ).

Znacznie bardz ie j rozprzestrzen ione w  om aw ianym  teren ie  
są zb io row iska  o w iększym  udzia le  tra w  (g łów n ie  b liźn iczk i 
oraz śm iałka darniowego), a także borów ek. G atunk i wscho- 
cy1.10'^ ;arPack ie w ys tępu ją  tu ta j rzadzie j. Z ro ś lin  typ o w o  gór- 
M / r  W zb io r°w iska ch  ty ch  spo tykam y: czosnek s ia tkow a ty  
( A U ium  v ic to r ia lis ) ,  p ros ien iczn ik  je d n o g łó w ko w y  (H ypochoeris  
u n i lu i  a), goryczkę to jeśc iow ą (Gentiana asclepiadea), go- 
snnih gorzkawą (G. am are lla), z łocień podba ldachow y (C hry- 

7 . emunt subcoiym bosum ), podb ia łek a lp e jsk i (Hom ogyne  
(Pot™  i ° w kó H a lle ra  (A rab is  H a lle r i), p ię c io rn ik  z ło ty  
chis lh • a.urea '̂ za® ze s to rczyków  go łek  b ia ła w y  (Leucor- 

a bida) i gó łkę  d ługoostrogow ą (G ym nadenia conopea).
p o r^ ? ^116 ,Partie  po ło n in  p ro jektow anego  rezerw a tu  ścisłego 
zbór a ^*°w n ie  zb io row isko  z borów kam i, k tó re  na pó łnocnym  
nen nab*era w  jeszcze w iększe j m ierze charakte ru  a c ido fil- 
tvch 1 Znberaa sw ój sk ład flo rys tyczn y . W  m iejscach n ie  zaję- 
szn' ^ rzez b°są o lchę rosną tu ta j obok borów ek czarnej i b ru -

iey  przede w szys tk im  bażyna czarna (Em petrum  n ig ium ),
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Ryc. 7. Bieszczady. G rzb ie ty  K rzem ien ia  i 
z Ha licza. Na p ie rw szym  p lan ie  w sp ina jące

kosej o lchy

B u ko w sk ie j K o p y  w idz iane  
się w zd łuż  ż lebów  zarośla

Fot. S. L iso w sk i

Bieszczady. P a rtie  skalne na zboczach Sm ereka. W  d a li kopulaste 
szczyty porośn ięte buczyną

F o t. T . W o jte r s k i



Ryc. 9. Bieszczady. P o łon ina  na Sm ereku
Fot. T. W o jte rs k i

Ryc. 10. P o łon ina  w  Bieszczadach. A spe k t z c iem iężycą b ia łą  
(Y e ra tru m  a lbum )

F o t. T . W o j te r s k i



w id ła k  w ron iec  (Lycopod ium  selago), a z mszaków p ło n n ik i: 
P o ly trichum  commune, P. s tiic tu m  i P. a lp inum , to rfow ce : 
Sphagnum m b e llu m , Sph. a cu tiio liu m  i  liczne w ątrobow ce, 
ja k : M y  Ha T a y lo r i, Bazzania tr iloba ta , B. tr ic rena ta  i inne.

Zupe łn ie  inna roś linność, częściowo w ap ien io lubna, porasta 
w ype łn ion e  humusem i  zw ie trze liną  nasłonecznione p ó łk i 
i szczeliny skalne. Na K rzem ien iu  i  B ukow sk ie j K op ie  w  tak ich  
m iejscach rosną: skaln ica g ronkow a (S axiiraga aizoon), ro jn ik  
gó rsk i (Sem perv ivum  m ontanum ), d ria k ie w  lśniąca (Scabiosa 
lucida), p o w o jn ik  a lp e jsk i (C lem atis a lp ina), różeniec górsk i 
(Rhodio la rosea), zaw ilec n a rcyzo w y  (Anem one narc iss iflo ra ), 
a z k rzew ów  irga  zw ycza jna (Cotoneaster in tege rrim a) i róża 
a lpe jska (Rosa pendulina). W  zb io row isku  tym  na K rzem ien iu  
i B ukow skie j Kop ie  rośn ie  też tu rzyca  skalna (Carex rupestris). 
Są to  je j jedyne  w  Polsce stanow iska.

S ka łk i p iaskow cow e K rzem ien ia  i B ukow sk ie j K opy  o b fi
cie porasta bogata flo ra  m szaków i porostów . Zaw iera  ona 
w  sw oim  składzie szereg ga tunków  w ysokogórsk ich . S iln ie  
nasłonecznione ściany skalne, o w ys taw ie  po łu d n io w e j żyw ią  
z m chów: H edw ig ia  albicans, G rim m ia iuna lis , G. e la tio r, 
G. in cu rva  va r. b re v iio lia , G. łr ic h o p h y lla , R hy tid ium  rugo- 
sum, a z porostów : Caloplaca leucoraea, Parm elie lla  lep id io ta , 
Physcia muscigena, Lecidea (B iat.) aggregata, L .fB ia t.) Kochiana, 
Caloplaca tir io lie n s is  i C. cinnamommea. O sta tn ie  dwa po ros ty  
są gatunkam i a rk tyczn o -a lp e jsk im i (zebrał Z. T o b o 1 e w  s k  i).

Na skałach o w ystaw ach  zachodnich lub  pó łnocnych, 
w  m iarę  zw iększania się w ilgo tnośc i, kob ierzec m szaków staje 
się bardz ie j zw arty . Rosną tu  już  inne ga tunk i: Andreaea rupe
stris, R acom itrium  iam ulosum , G rim m ia  H artm an ii, G, ovata, 
Pseudoleskea a trov irens  oraz w ie le  in n ych  mchów.

P iękn ie  w yg ląda ją  p o ło n in y  bieszczadzkie wczesną w iosną. 
Po łudniow e zbocza K rzem ien ia  i  B ukow sk ie j K opy  po k ryw a  
w  tym  czasie ba rw ny , z dala rzuca jący  się w  oczy kobierzec 
roś linny , z łożony z b ia łych  p ła tó w  zaw ilca  gajowego, gęsto 
poprze tykanych  f io le to w y m i kępkam i cebu licy  dw u lis tne j 
(S cilla  b iio lia ). W śród  n ich  n ierzadka jes t też śnieżyczka przebi- 
śnieg.

Na osobne om ów ien ie  zasługują zarośla kosej o lchy. K rzew  
ten, pospo lic ie  w ys tę p u ją cy  we w schodnich pasmach Karpat, 
na obszar P o lsk i p rzen ika  ty lk o  w  Bieszczady zachodnie, 
p rzy  czym na teren ie  p ro jek tow anego  przez nas Rezerwatu Po- 
łon inow ego  posiada sw oje  na jliczn ie jsze  stanow iska.

Kosa olcha pow yże j gó rne j g ran icy  lasu w ytw arza , prze
ważnie na pó łnocnych  i zachodnich zboczach om aw ianych
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grzb ie tów , m n ie j lub  bardz ie j zwarte zarośla. Tow arzyszy je j 
p rzy  tym  k ilk a  in n ych  krzew ów , a m ianow ic ie : ja rzęb ina  (Sor- 
bus aucuparia), w ie rzba  śląska (S a lix  silesiaca), w aw rzynek  
w ilc ze łyko  (Daphne mezeieum ) i m alina  w łaśc iw a  (Rubus 
idaeus), a poza tym  szereg w yso k ich  z io ło roś li, ja k : m odrzyk  
gó rsk i (M u lged ium  a lp inum ), św ierzbnica leśna (K nau tia  s ilva - 
tica  var. dipsac ito lia ), om ieg gó rsk i (D oron icum  austriacum ), 
w ie rzbów ka  k ip rzyca  (Cham aenerion angustiio lium ). W ars tw ę  
m chów  w  zw artych  zaroślach w y tw a rza ją : B rachythecium  re- 
tiexum , B. S ta rke i i  Eu.rhynchiu.rn Ze tte rs ted tii. K o rę  gałęzi ko- 
sej o lch y  i ja rzę b in y  porasta ob fic ie  e p ifity c z n y  mech Lescuraea 
stria ta .

W  końcu podkreś lić  należy, że g rzb ie ty  Rezerwatu Połon i- 
nowego m ają w ie lk ie  w a lo ry  pod względem  kra job razow ym . 
Toteż dotarcie  do ty ch  daleko na wschód w ysun ię tych  n a j
w yższych  szczytów  jes t celem w szys tk ich  w yc ieczek tu ry 
s tycznych  w  Bieszczady.

P ro je k to w a n y  Park N a ro d o w y  w  Bieszczadach zachodnich 
ochron i swoiste ry s y  k ra job razu  i  roś linnośc i ty ch  gór, w ła śc i
we Karpatom  wschodnim . S tw orzy  on w a ru n k i d la d łu g o trw a 
ły c h  badań naukow ych  nad flo rą  i fauną oraz szatą roś linną, 
odznaczającą się tu ta j n ie w ą tp liw ie  na jw iększą  w  naszym k ra ju  
p ierw otnośc ią .

Realizacja p ro je k tu  Bieszczadzkiego P arku Narodow ego 
musi jednak nastąpić ja k  n a jry c h le j, a to  ze w zg lędu na g ro 
żące tym  terenom  zniszczenie. Jest to  osta tn i moment, k tó ry  
po w in ie n  być  w yko rzys ta n y , ażeby zabezpieczyć najcenn ie jsze 
w a lo ry  tego pasma górskiego, ja k im i są jego p ie rw o tność 
i p iękno.

Poza p ro je k to w a n ym  park iem  narodow ym  na leża łoby jesz
cze w  Bieszczadach u tw d rzyć  k ilk a  m a łych  reze rw a tów  ści
słych. P ow inny  one przede w szystk im  objąć:

I. T o rfo w isko  w ysok ie  z tu rzycą  skąpokw ia tow ą (Carex  
pauc iilo ra ), m cham i: Cam pylopus ílexuosus  i  D icranum  Ber-w 
geri —  k o ło  daw nej m ie jscow ości ,,W ółosate” .

II. O lszynę z śnieżycą w iosenną w  odm ianie ka rpack ie j 
(Leucoium  vernum  va r. carpaticum ), czosnkiem  n iedźw iedzim  
(A lliu m  urs inum ) i  mchem C am pylium  h isp idu lum  nad po to 
k iem  Rzeczycą pow yże j U s trzyk  D olnych.

I I I .  Jezioro  Duszatyńskie  w raz z otaczającym  je  lasem (po
łożone ju ż  poza w łaśc iw ym  pasmem Bieszczadów zachodnich).

Z ZA K ŁA D U  SYSTEM ATYKI I GEOGRAFII ROŚLIN 
UNIW ERSYTETU IM . A . M IC K IE W IC Z A  W  PO ZNAN IU
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G alic iae c riticu s . PA U .

S T E FA N  M Y C Z K O W S K I

Zagadnienia ochrony p rzyrody w Tatrzańskim  Parku
N arodow ym

1. U w a g i  o g ó l n e

st rozm aitości i bogactwa k ra job razów  p rzy ro d y  o jczy-
ra ch ^a f6^ 6 wszYs^ m T a try  jako  te ren  o n ie z w y k ły c h  w a lo - 
t . a społeczeństwa ściągają sezonowo o lb rzym ie  rzesze 

Ystow , żądnych odpoczynku, zm iany w rażeń, poszuku jących 
cesów spo rtow ych  itd . Jest to ob jaw  św iadczący o um iło- 

ę ar!N  Jedynego w  sw oim  rodza ju  p iękna p rz y ro d y  ta trzańsk ie j, 
zybk i rozros t Zakopanego i  o ko licznych  w s i podtatrzańskich, 

P ub likac je  oraz dyskus je  prasowe po tw ie rdza ją  fa k t w y - 
to r ' ° We^ °  zain teres°w a n ia  ja k ie  budzą T a try . N ie w ie lk ie  te ry - 

r ium  Ta tr p rzy  ich  dużej tu rys tyczn e j a trakcy jnośc i stwarza
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w a ru n k i trudne dla re a liza c ji pos tu la tów  och rony p rzy ro d y  
ta trzańsk ie j. S ytuacja  taka w ym aga pod jęc ia  skutecznych 
a naw et ra d yka ln ych  środków  zaradczych.

Obszar T a tr i  Podtatrza cechują do dn ia dzisie jszego w y 
raźny c h a o s  g o s p o d a r c z y  oraz c a łk o w ity  p raw ie  b rak 
w y tyczn ych  postępow ania gospodarczego ( M a l i s z o w a  1955). 
W  ro ku  1955 pod ję to  p ierw sze k ro k i zm ierzające do uporząd
kow an ia  tego stanu rzeczy drogą ekspe rtyzy  p lanu  re g iona l
nego re jo n u  Zakopanego (W  z o r e k  1955). Jednakże w yda je  
się, że k o n f lik ty  i sprzeczności szeregu w ażnych p rob lem ów  
gospodarczych om awianego obszaru sięgają tak  g łęboko i w y 
magają tak  stanowczej in te rw e n c ji, że w  ślad za planem  po
w inno  nastąpić natychm iastow e dzia łan ie  oraz rea lizac ja  planu, 
czego trudno  się spodziewać. Z jedne j s trony  ciasnota Tatr 
po lsk ich  p rzy  ich  w ie lk ie j a tra kcy jn o śc i oraz w artośc i uzd ro 
w iskow e  obszaru, z d ru g ie j zaś —  czysto u ty lita rn e  nastaw ie
n ie  ludnośc i m ie jscow e j są źródłem  s ta łych  k o n flik tó w  n iw e 
czących najlepsze zam iary w ł a d z  l o k a l n y c h .  K o n flik ty  
te mogą być usunięte je d yn ie  p rzy  w łaśc iw ym  ustosunkow aniu  
się w ładz centra lnych , od k tó ry c h  społeczeństwo słusznie ocze
ku je  rozw iązan ia  ty ch  tru d n ych  prob lem ów .

N ajlepszym  przyk ładem  b iu rokra tycznego  i pow ie rzchow 
nego trak tow an ia  w  Polsce spraw  ta trzańsk ich  jes t sytuacja  
Tatrzańskiego Parku Narodowego. S łusznie podkreśla  W z o 
r e k  (1955), że „k lu czo w ym  problem em  p lanow an ia  re g iona l
nego re jo n u  Zakopanego jes t te ren  Tatrzańskiego Parku N a ro 
dow ego” . Zgodnie z pow yższym  założeniem, u tw o rzo n y  w resz
cie (1955) po ty lu  la tach w a lk i Ta trzańsk i Park N a ro d o w y  w i
n ien b y ł się spotkać ze szczególną op ieką w ładz centra lnych , 
przede w szystk im  zaś M in is te rs tw a  Leśnictwa. A  w  rzeczyw i
stości jakże żałośnie przedstaw ia  się sytuacja  naszego Ta
trzańskiego Parku N arodow ego w  po rów nan iu  z sąsiadującym  
S łow ackim  Tatrzańskim  Parkiem  N arodow ym  (por. L i  b e- 
r a k  1956).

W  ca łokszta łc ie  p ro b le m a tyk i och rony  p rzy ro d y  w  p lano
w an iu  reg iona ln ym  re jo n u  Zakopanego na p ierw sze m ie jsce 
w ysuw a ją  się sp raw y gospodarcze, przede w szystk im  zagadnie
n ia  p a s t e r s k i e  i l e ś n e .  Lasy na Podhalu i  w  Tatrach 
tw orzą  jeden z na jw ażn ie jszych  sk ładn ików  k ra jo b ra zu  i od ich 
stanu zależą w a ru n k i środow iska przyrodn iczego. P ierwszym  
postu la tem  regenerac ji oraz zachowania szaty leśnej Ta tr 
i Podtatrza jes t bardzo znaczne ograniczen ie w ypasu lub  
naw et ca łkow ite  usunięcie go z Tatr. Zupe łn ie  usp raw ie 
d liw io n e  jes t założenie, iż  „las  n ie  może no rm a ln ie  się roz-
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w ijać, je że li is tn ie je  w  n im  okresow y łub  s ta ły  w ypas" (S o- 
k  o ł  o w  s k  i 1929). Zagadnienie pasterstwa w  Tatrach S łowac
k ich  zostało d e fin ityw n ie  rozw iązane przez ca łkow ite  usun ię
cie ow iec (S o m o r  a 1956). Posunięcie to  u m o ż liw iło  S łowa
kom: a) m niejsze an iże li w  Polsce p rze ludn ien ie  obszarów gór
skich, b) is tn ien ie  poza Ta tram i w ysta rcza jąco  zasobnych za
stępczych te renów  w ypasow ych, c) lepsza sytuac ja  m ateria lna 
g ó ra li s łow ack ich  w  po rów nan iu  z naszą ludnością  góralską. 
N ie  ulega jednakże w ą tp liw ośc i, iż S łow acy lik w id u ją c  paster
stwo na swoim  p ię c io k ro tn ie  w iększym  obszarze Tatr, pon ieś li 
m iększe o fia ry  dla ochrony p rz y ro d y  ta trzańsk ie j, an iże li te, 
k tó re  nas czekają p rzy  lik w id a c ji w ypasu w  naszych Tatrach. 
S tw ierdzić  jednak należy, że S łow akom  przeprow adzenie zada
n a  usunięcia pasterstw a z obszarów ob ję tych  ochroną um oż
l iw iły :  sprawna organizacja  ich  a dm in is trac ji, uśw iadom ien ie 
ludności oraz poparc ie  naczelnych w ładz państw ow ych  (por. 
s o m  o r  a 1956).

2. O c h r o n a  p r z y r o d y  w  T a t r z a ń s k i m  P a r k u  
N a r o d o w y m

■ Ockrona p rzy ro d y  T a tr jes t p ie rw szym  i g łów nym  zada
niem  Tatrzańskiego Parku Narodow ego. Zadanie to  n ie  jes t 
a we. Jak to  już  nadm ieniono, ochrona p rzy ro d y  ta trzańsk ie j 

jes ściśle zależna od pom yślnego rozw iązan ia  spraw  gospo- 
arczych Parku, przede w szys tk im  pastersk ich  i leśnych, 

szystkie sp raw y och rony p rz y ro d y  T a tr p o w in n y  być obec- 
nrn rozpa tryw ane  z p unk tu  w idzen ia  tych  dw u  zagadnień. Jed
nakże pom im o rozpoczęte j ju ż  dzia ła lności ze s tro n y  w ładz 

a rku  w  spraw ie ograniczen ia pasterstwa i  zm niejszenia stanu 
pog łow ia  ow iec w  Tatrach sp raw y te bardzo p o w o li „rusza ją  
2 M ie jsca". N ie  będą m og ły  być też one nadal za ła tw ione w  spo- 
sob 'wiaściw-y z punk tu  w idzen ia  zachowania szaty leśnej T a tr tak  

u§ ° ' d o p ó k i  n a s z e  w ł a d z e  c e n t r a l n e  o c e n i  w-  
. Y w ł a ś c i w i e  s y t u a c j ę  n i e  u s u n ą  c a ł k o w i -  

w  ,e w Y p a s u  o w i e c  i b y d ł a  z T a t r  d r o g ą  o d p o 
t u  d n i e  h z a r z ą d z e ń ,  pozostaw ia jąc ew entua ln ie  parę 

M rde li ow iec d la zachowania reg iona lnego pasterstw a ta 
trzańskiego.

Gospodarka leśna Tatrzańskiego P arku N arodow ego jes t do 
e§ °  stopnia pow iązana z uporządkow aniem  spraw  pasterskich, 

ie  Wsze lk ie  dążenia do polepszenia stanu och rony lasów  w in n y  
na om aw ianym  te ren ie  u jm ow ać rów no leg le  oba w ym ien ione  
zagadnienia. Z punku  w idzen ia  leśn ika  na leży ja k  na jszybc ie j
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z a l e s i a ć  roz leg łe  h a lizn y  i  zręby, lecz w sze lk ie  poniesione 
p rzy  tym  w  te j c h w ili tru d y  i  kosz ty  są z g ó ry  stracone ze 
w zg lędu na ca łkow ite  niszczenie u p raw  przez pasące się wszę
dzie n iem al owce i  byd ło . Leśn ik w  zasadzie zaleca stałe i  ko n 
sekwentne usuw anie posuszu w  lasach otaczających hale i  po 
lany. Jak w iadom o w sku tek  w yd e p tyw a n ia  oraz ran ien ia  k o 
rzen i drzew  i  z in n ych  jeszcze p rzyczyn  lasy  w  pob liżu  te re 
nów  w ypasow ych  w  Tatrach odznaczają się bardzo złą zdro
w otnością  (por. S o k o ł o w s k i  1929). Toteż p rzy  obecnym  
rozroście  pasterstw a ta trzańskiego leśn ik  m usi zrew idow ać 
sw ó j pogląd co do rac jona lnośc i szybkiego usuw ania  posuszu 
w  otoczeniu ha l i polan, ponieważ juhas i n ie  zna jdu jąc suchych 
drzew  w  pob liżu  ha li, w yc in a ją  zupełn ie  zdrowe. Tak ich  p rz y 
k ła d ó w  można b y  podać w ie le . Każdy, k to  zna spraw y gospo
darcze Tatrzańskiego P arku N arodowego, przyzna, że leśn icy 
gospodaru jący w  Tatrach i na Podtatrzu są tak  ściśle skrępo
w an i przez n ie b yw a ły  rozros t pasterstw a tatrzańskiego, iż 
śm iało można s tw ie rdz ić , że o rac jona lne j gospodarce leśnej 
w  lasach T a tr i Podhala w  ogóle n ie  może być obecnie m ow y. 
W spółczesne zabiegi gospodarczo-leśne w  om aw ianych lasach 
można okreś lić  ja ko  stałą d e f e n s y w ę  wobec dzik iego 
pasterstwa oraz d o r y w c z e  ty lk o  zapobieganie w y n ik a ją 
cym  stąd klęskom .

Cóż m ów ić o sprawach och rony p rzy ro d y  w  ta k ich  lasach? 
Z a r ty k u łu  inż. J. S o m o r y  (1956) oraz ze znanych nam już  
poprzedn io  p u b lik a c ji i  no ta tek (L i b e r  a k  1955 i in.) dow ia 
du jem y się, ja k  zasobną i  św ie tn ie  ro zw ija ją cą  się. in s ty tu c ją  
jes t S łow acki Ta trzańsk i Park N a rodow y. Z uznaniem  i rado
ścią obserw u jem y osiągnięcia naszych b rac i S łow aków  na po lu  
och rony  p rz y ro d y  ta trzańsk ie j, jednakże zupełn ie  zrozum iałe 
je s t uczucie żalu i ja k b y  k rzyw d y , że równocześnie w  naszych 
Ta trach  jes t aż ta k  źle. P rzyczyn  tego stanu rzeczy jes t w ie le , 
jednakże na dnie każdej tk w i ja ko  podstawa —  aż do dnia dz i
siejszego is tn ie jące  ca łkow ite  n iezrozum ien ie  sy tu a c ji przez 
nasze w ładze centra lne.

W e w spom nianym  ju ż  a rty ku le  inż. J. S o m o r  a pisze 
o ca łko w itym  podporządkow an iu  w s z e l k i c h  spraw  d o ty 
czących te renu T a tr S łow ackich  a dm in is trac ji tam tejszego 
Parku. Zarząd Parku decydu je  tam  m. in . o przebiegu szlaków  
tu rys tyczn ych  w  Tatrach  oraz o o rgan izow an iu  tam im prez 
sportow ych . Postępowanie adm in istracyjno-gospodarcze przede 
w szystk im  w  lasach jes t ca łkow ic ie  podporządkow ane spra
w om  och rony p rzy ro d y , k tó ry m  s łuży ponadto zespołowa dzia
ła lność naukow ców  s łow ackich. Często m ów i się osta tn io  o na

30



wiązaniu współpracy naukowej słowacko-polskiej w Tatrach. 
Na Walnym Zjeździe Polskiego Towarzystwa Botanicznego 
w Zakopanem w roku 1956 sprawa ta została oficjalnie posta
nowiona.

3. B a d a n i a  n a u k o w e  w  T a t r a c h  a o c h r o n a  
p r z y r o d y

T a try  Polskie i  S łow ackie tw o rzą  jedną p rzyrodn iczo  n ie- 
k re s 16 ną ca* ° ^  * w sze lk ie  synte tyczne prace naukow e z za- 
Ta tr PrzYrC)doznawstwa w in n y  obejm ow ać obszar c a ł y c h  
z j  ! ak w łaśnie u jm ow ane b y ły  p ierw sze prace naukowe 
przez ' a ,na^ ^ ^ szYIn ich  w a lo rem  b y ło  n ieogran iczanie badań 
WS7 adm in is tracy jne  granice państwowe. N ies te ty , p raw ie  
r in ti S k le a c w s z e  Prace ta trzańsk ie  m ają  ten w ie lk i brak, iż 

yczą albo ty lk o  po lsk ie j, a lbo ty lk o  s łow ack ie j części Tatr. 
- aukow cy p racu jący  w  Tatrach zdają sobie dobrze sprawę 

po trzeby u trzym an ia  ścis łe j i  s ta łe j w spó łp racy  po lsko -s ło 
w ack ie j, jednakże ja k  dotychczas w sze lk ie  us iłow an ia  zm ie
rzające w  tym  k ie ru n ku  ro z b ija ły  się o n ie p rze b y ty  m ur prze- 
r^u 0<?o^U rokra t? c?nYch 1 adm in is tracy jnych . D op iero  m in io n y  
naw ia 7^ r 7 m ° Sł po<? względem  pewną poprawę, gdyż
n ie  m ożliw e 07 r | CZhCh k ° n tak tów  naukow ych  stało się obec- 

m ozliw e. Jednakże stan obecny b yn a im n ie i n ie  sorzv ia
ko » v ć h  će£i ,z,ac i‘ w  ‘ f ! k  1 c Ł  “  = P o fo T y  1 i  b a d S  n lil 
chodzi \ m  a ra<7  P°^sklcdl i  S łow ackich  —  o co nam w łaśnie 
s t a c i e u U kordeczne s3 przede w szystk im  terenow e
stronach o °  W °  ~ ^  a d a w  c z e, rozm ieszczone po obu
nałerrm & tr' S łowacY dz ięk i spraw nej adm in is trac ji, dosko- 

w yposażen iu oraz z n a c z n y m  k r e d y t o m  (!) 
nr>H nawanYin na badania naukow e są już  p rzygo tow an i do 
Ukazum ° Wania nauk°w y c h  badań zespo łow ych w  Tatrach, 
m ie n r ^ Ce Si^ osta tn io  pub lika c je  świadczą o w yso k im  pozio- 
wackichC 7 u ko w Yob w yko n yw a n ych  obecnie w  Tatrach Sło- 
podjęcia  ^  n,aszej  s tro n y  b rak  dotychczas p rzygo tow an ia  do 
ogólno tatWSPOłpracy w  kom p leksow ych  badaniach naukow ych  
m ia N aukZ7 SkiCk' ISJâ ezY się spodziewać, że Polska Akade- 
O chronv P <“ en tra n̂Y Urząd. G eo log ii oraz Państwowa Rada 
daniam i n r ?y ro d Y —  in s ty tu c je  pow ołane do k ie ro w a n ia  ba- 
nie zm ier aU’ ° W^ rn  ̂W Pa rk ach narodow ych, będą konsekw en t

n a ^  7  7 ^ °  P ° lePszenia tego stanu rzeczy w  przyszłości, 
naukow có U~ fące od dawna żyw e za in teresow anie po lsk ich  
ja k  chvb W - '° czekai:y  się ta k  w ie lu  opracow ań naukow ych , 

y a żadna inna jednostka  geobotaniczna P o lsk i (por.
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„T a trzańsk i Park N a ro d o w y " 1955). Jednakże n ie  oznacza to 
b yn a jm n ie j, iż p rzyrodę  T a tr pozna liśm y ju ż  w  dostatecznym  
stopniu. W  naszej w iedzy  o p rzyrodz ie  ta trzańsk ie j is tn ie ją  bo 
w iem  duże lu k i, k tó re  w yp e łn ić  mogą je d yn ie  zespołowe bada
n ia  stacjonarne. W y n ik i do tychczasow ych badań naukow ych  
mogą jednakże z powodzeniem  posłużyć do opracow ania p e r
spektyw icznego p lanu  p rzysz łych  prac naukow ych  w  Ta
trach. W y tyczn e  do opracow an ia tak iego  p lanu  w inna  usta lić  
kon fe renc ja  naukowa, złożona ze znawców  rozm a itych  dzia łów  
p rzy ro d y  Tatr.

Badania naukow e w  Tatrach w in n y  poprzedzić prace p rzy 
gotowawcze w  zakresie tzw . i n w e n t a r y z a c j i  p rzy ro d 
n icze j Tatrzańskiego P arku Narodowego. Inw en ta ryzac ja  po 
w inna  objąć: k lim a t, g leby  i w ody, roś linność i  zw ierzęta, drze
wostany, hale, górne granice lasu i  kosod rzew iny  ew entua ln ie  
inne jeszcze dane u ję te  ka rtog ra ficzn ie  i opisowo, k tó re  tw o 
rz y ły b y  m a te ria ły  pom ocnicze p rz y  badaniach szczegółowych.

Dalszą ważną sprawą jes t d o k ł a d n a  l o k a l i z a c j a  
g r a n i c  r e z e r w a t ó w  ś c i s ł y c h  w  Tatrzańskim  Parku 
N arodow ym . Obecne um ie jscow ien ie  obszarów ścisłe j lub 
częściowej och rony  Parku budzi w ie le  zastrzeżeń. Np. u trz y 
m yw an ie  w  fo rm ie  rezerw a tu  ścisłego roz leg łych  obszarów 
w y k ro tó w  w  re g lu  górnym  pod W ołoszynem  jes t błędem, gdyż 
pewna ingerenc ja  cz łow ieka  jes t tam  wskazana. Z d rug ie j s tro 
n y  w  reg lu  do lnym  o ko lic  Zakopanego w ie le  jes t n ie w ie lk ich  
w praw dz ie  obszarów reze rw a tów  częściowych, k tó re  wobec 
postępu una tu ra fn ien ia  drzew ostanów  p o w in n y  być uznane za 
reze rw a ty  ścisłe.

W ' S łow ackim  Tatrzańskim  P arku N arodow ym  ca ły  obszar 
lasów  dz ie li się na reze rw a ty  ścisłe, częściowe oraz na obszary 
uży tkow e  (S o m o r a 1956). Te ostatn ie  obe jm u ją  te re n y  na jba r
dz ie j zniekształcone, przeważnie drzew ostany u legające p rzebu
dow ie. R ezerw aty ścisłe obe jm u ją  w y łączn ie  tak ie  pa rtie , gdzie 
ingerenc ja  cz łow ieka  jes t n iepotrzebna, np. duże, zw arte  ob
szary lasów  gó rno reg low ych  pow yże j gó rne j g ran icy  maso
w ych  p o jaw ów  ko rn ikó w , w iększe p a rtie  lasów  lim bow ych  etc.

N a leży  pamiętać, iż  gran ice  reze rw a tów  ścis łych TPN za
w arte  w  ustaw ie o tw o rzen iu  Parku, n ie są raz na zawsze usta
lone. Toteż zadaniem naukow ców  p racu jących  w  Tatrach jest 
m. in . zw racanie uw ag i na konieczność przeprow adzenia zm ian 
w  tym  zakresie. W  ślad za tym  odpow iedn ie  zarządzenia w ładz 
och rony p rzy ro d y  w in n y  w prow adzać w łaśc iw e  zm iany w  cha
rakte rze  ochronnym  poszczególnych obszarów  Tatr. W  tym



celu jednakże konieczne jes t stałe w spó łdzia łan ie  i  po rozum ie
wanie się naukow ców  za in teresow anych sprawam i och rony 
p rzy ro d y  Tatr.

4. W n i o s k i

P rzedstaw ione w yże j p os tu la ty  och rony p rzy ro d y  ta trzań 
sk ie j w iążą się ja k  w idać z lic zn ym i i  pow ażnym i trudnościam i. 
Przedłużanie obecnego stanu rzeczy może spowodować n ie 
odw racalne zniszczenie p rzy ro d y  ta trzańsk ie j. Jeszcze n ie  jes t 
za późno, aby napraw iać is tn ie jące  zło. Zabezpieczenie i och ro 
na p rzy ro d y  ta trzańsk ie j m o g łyb y  się stać społeczną akc ją  
propagandy i poszanowania p iękna naszej ziem i. A k c ję  p ropa
gandową na leży rozpocząć od m ie jscow e j ludności gó ra lsk ie j, 
a lbow iem  bez należytego po jęc ia  przez g ó ra li is to ty  i po trzeby  
ochrony p rzy ro d y  Ta tr, n ie  os iągn iem y zam ierzonego celu.

S tw ie rdzam y zatem, że:
1) N a jw ażn ie jszym  ob jek tem  re jo n u  T a tr i Podtatrza jes t 

Ta trzańsk i Park N a rodow y, k tó ry  w in ie n  znaleźć lepszą an iże li 
dotychczas op iekę i  poparcie  w ładz państw ow ych.

2) N acze lnym  zadaniem i  celem, d la k tó rego  został u tw o 
rzo n y  w  Tatrach Park N a rodow y, je s t ochrona p rzy ro d y . C e lo
w i tem u w in n i s łużyć naukow cy  obe jm u jący  w  sw oich bada
n iach  zagadnienia z zakresu och rony  ca łe j p rzy ro d y  ta trzań
sk ie j.

3) W  c h w ili obecnej p ie rw szym  i n a jp iln ie jszym  zagadnie
niem  ta trzańsk im  jes t uporządkow anie  spraw  pasterskich, gdyż 
z w iąże się ca łokszta łt och rony  p rz y ro d y  Tatr.

4) Ze w zg lędu na zam ierzoną stałą w spó łpracę naukow ców  
po lsk ich  i  s łow ack ich  w  ca łych  Tatrach, na leży opracować 
p e rspek tyw iczny  p lan badań naukow ych , k tó ry  w in ie n  być 
przedm iotem  osobnej ko n fe re n c ji naukow ców  po lsk ich  i s ło 
wackich. Podstawą prac naukow ych  w  Tatrach  p o w in n y  być 
pdpow iedn io  wyposażone stacje te renow e. N a jw ażn ie jszym  
1 najp iln ie js z y m  postu la tem  naszym w  tym  zakresie jes t u tw o -
zenie w  Zakopanem  sta łe j i  dobrze w yposażonej Ta trzańsk ie j

Stac ji Naukowej.
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Z Y G M U N T  P IE L O W S K I

Ptaki w  parku  Łazienkowskim  w  W arszawie

Zajm ow an ie  coraz to  now ych  te renów  pod rozbudow ę m iast 
pow odu je  niszczenie i  lik w id o w a n ie  na tu ra lnych , p ie rw o tn ych  
m ie jsc p oby tu  zw ie rzą t i  tw orzen ie  now ych, sztucznych b io to 
pów  m ie jsk ich . Zmusza to  zw ierzęta do w yco fyw a n ia  się 
z uprzednio przez n ie  zasied lonych te renów  lub  do dostosowa
n ia  się do now ych  w a ru n kó w  eko log icznych . Spośród k rę g o w 
ców  p ta k i są grupą zw ierząt, k tó re j s tosunkow o n a jła tw ie j jes t 
osw oić się z odm iennym  od p ie rw o tnego  otoczeniem  m ie jsk im  
i  opanować to  now e dla n ich  środow isko.

Ryc. 1. P a rk  Ł a z ie nkow sk i w  W arszaw ie, fra g m e n t s taw u
Fot. Z. P ie lo w s k i



Szczególnym  bogactwem  aw ifa u n y  w  m ieście odznaczają 
się p a rk i i  zieleńce, są one bow iem  na jba rdz ie j podobne do 
n a tu ra lnych  środow isk  w ystępow an ia  w ie lu  ga tunków  p taków , 
a ponadto tw o rzą  ja k  gdyby  reze rw a ty  przyrodn icze . P ark i 
pod legają specja lne j opiece ze s trony  a d m in is tra c ji m ie jsk ie j, 
a naw et m ieszkańcy m iast inaczej us tosunkow u ją  się do sw oich 
pa rkó w  ja ko  na jb liższych  m ie jsc w ypoczynku  i  ro z ry w k i, 
a inaczej np. do jak iegoś lasu, do k tó rego  udają się na n ie 
dzie lną w ycieczkę. W  pa rku  n ie  w o ln o  deptać tra w n ikó w , n ie  
w o lno  zryw ać  kw ia tó w  ani łamać gałęzi, n ie  w o ln o  p łoszyć 
zw ierząt, n ie  w o lno  dzieciom  zabawiać się w  poszukiw an ie  
gniazd ptasich, w y jm o w a ć  z n ich  ja j lub  p isk lą t itd . itd . Poza 
gran icam i m iasta na wycieczce, n ieste ty , częstokroć postępu je 
się inaczej. Stąd bogactw o aw ifauny  w  pa rku  m ie jsk im  jes t n ie 
raz w iększe an iże li w  in n ych  środow iskach poza miastem.

M ożna to  zaobserwować m. in. rów n ież  na te ren ie  W arsza
w y, gdzie na p rzyk ła d  w  pa rku  Łaz ienkow skim  tak ie  p tak i, ja k  
m ucho łów ka  szara (M uscicapa s tria ta ), k rę to g łó w  (J yn x  to r- 
qu illa ), szpak (S turnus vu lga ris ), zięba (F r in g  Ula coelebs), n ie 
k tó re  s ik o ry  (Paridae) oraz kaczka k rzyżów ka  (Anas p ia ty  r- 
hynchos), gnieżdżą się znacznie lic z n ie j an iże li w  M łoc inach  
pod W arszawą, w  Św idrze lub  w  Powsin ie. N iem ałe znaczenie 
m ają tu  oczyw iśc ie  i  lepsze w a ru n k i gn iazdow ania w  parku, 
szczególnie dla dz iup łaków  ko rzys ta ją cych  ze s ta rych  drzew, 
dużej ilo śc i skrzynek lęgow ych  itp .

Innym  natom iast gatunkom  p taków  środow isko  parkow e 
m nie j odpow iada. S ło w ik  (Luscin ia  lusc in ia ) np. gnieździ się 
w  parku  Łaz ienkow skim  ty lk o  n ie liczn ie . G dyby n ie  grab iono 
am śc ió łk i, k tó re j bogata fauna bezkręgow ców  tw o rz y  g łów ną 

bazę pokarm ow ą tego ptaka i gdyby  zostaw iano m u w ięce j 
gęstych zarośli, w  k tó ry c h  lu b i zakładać gniazdo, to  m ie li-  

ysrny p raw dopodobnie  w  naszych parkach  o w ie le  w ięce j 
ych  n iezrów nanych  śp iew aków . Znacznie częściej spo tyka  się 
o w ik a .w  zie leńcach w zd łuż skw e rów  nad W is łą . To samo 
leJe ,się z rudz ik iem  (E rithacus rubecula). W szys tk im  trzem  

u nas gatunkom  z rodza ju  św is tunek (Phyllosco- 
i św ' P ie rw i ° snce (Ph. co llyb ita ), p iecuszkow i (Ph. tro ch ilu s ) 
da i ls^unce (Ph. s ib ila tr ix ) , ś rodow isko  parkow e rów n ież  nie 
w ie  ° dpow iedn ich  w a ru n kó w  bytow an ia . Gnieżdżą się one bo- 
u t m na ziem i w  run ie  lub  ściółce, czego b rak  w  każdym  dobrze 

Ymanym parku . W  Łazienkach w  okresie  p rze lo tów  w io - 
nych  św is tunek jes t dużo. Śpiew  ich  rozbrzm iew a z każdego 

^ r.zew a- Późnie j jednak n ie  ma ich  zupełnie.
W yda je  się, że w  w iększych  parkach m ie jsk ich  —  w  celu
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pow iększen ia  ilo śc i p taków  i  wzm ożenia ich  och rony  na leża ło
b y  obok w ieszania sk rzynek lęgow ych  dla dz iup łaków  urządzić 
także chociażby n ie w ie lk ie  tzw . g a ik i lęgowe, w  k tó ry c h  w szy
stk ie  p ta k i budujące gniazda o tw a rte  na drzewach lub  na ziem i, 
zna laz łyby  odpow iedn ie  w a ru n k i po temu. Podniosłaby się 
przez to  n ie w ą tp liw ie  ilość tych  p taków  w  parkach, a przecież

Ryc. 2. P a rk  Ł a z ie nkow sk i w  W arszaw ie, s taw  z pó łw yspem . Na w yso k ich  
topolach gn iazda kaczek k rzyżów ek

Fot. Z. P ie lo w sk i

wiadom o, że spośród n ich  re k ru tu ją  się na jleps i śpiewacy, k tó 
rz y  sw ym  śpiewem  m og liby  u m ilić  ludziom  chw ile  w y p o 
czynku.

Z k o le i parę s łów  o d rap ieżn ikach czw oronog ich  —  w ro 
gach p taków , k tó re  w  parkach zna laz ły  odpow iedn ie  m iejsce 
pobytu . W  Łazienkach spotkać można kunę kam ionkę  (M artes  
toina),, tchórza (P utorius p u to rius )  i  łasicę (M uste la  n iva lis ). 
Z pow odu n ie w ie lk ie j liczebności n ie przedstaw ia ją  one jednak 
is to tnego niebepieczeństwa d la  p taków . G orzej rzecz się ma 
z zam ieszku jącym i p a rk  s iln y m i popu lac jam i w ie w ió rk i (Sciu- 
rus vu lg a ris )  i szczura w ędrow nego (Rattus norvégiens). One 
to  p rzyczyn ia ją  się w  znacznej m ierze do zm niejszenia ilo śc i 
p taków  w  parku. Z upe łn ie  osobnym  zagadnieniem  są wałęsa
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jące się k o ty  domowe, k tó re  ściągają do pa rku  z sąsiednich 
dz ie ln ic  m ie jsk ich , b y  tu  bezkarn ie  p lądrow ać gniazda p taków . 
Na terenach pozam ie jsk ich  sprawa tęp ien ia  w a łęsa jących się 
ko tó w  znalazła w łaśc iw e  rozw iązan ie  w  ram ach gospodarki 
ło w ie ck ie j, lecz w  parkach m ie jsk ich  sprawa ta n ie  jes t w  ogóle 
brana pod uwagę.

W  zw iązku z zagadnieniem  s topn iow e j u rban izac ji p taków  
regu la rn ie  co ja k iś  czas przeprowadzane sp isy p taków  w  par
kach m ie jsk ich , lub  jeszcze le p ie j na obszarze całego miasta, 
mogą dać in teresu jące w y n ik i zarówno dla ochrony p taków , 
ja k  i  dla faun is tów  oraz badaczy e ko lo g ii ty ch  zw ierząt. W  M o 
skw ie  np. co k ilk a  la t przeprowadza się re jes trac ję  p taków  
- P - k a c h  m ie jsk ich . O kazało się, że w  przeciągu dwudziestu- 

dku  la t w  jednym  z pa rków  liczba p taków  p raw ie  się n ie 
C ie n i ła .  Skład ja ko śc io w y  natom iast u le g ł znacznym zmianom.

uka gatunków , k tó ry m  s iln y  w p ły w  środow iska m ie jsk iego  
nie dawał odpow iedn ich  w a ru n kó w  bytow an ia , w ye m ig ro 
wało, zaś na ich  m iejsce o s ie d liły  się ga tunk i nowe, o w ię k 
szych zdolnościach przystosow aw czych. N astąp iła  w ięc  tu  
pewnego rodza ju  selekcja, połączona z w ym ianą. O ile  auto
ro w i w iadom o, prac ta k ich  na te ren ie  W arszaw y dotychczas 
n ie  przeprowadzano. Znane są natom iast tego ty p u  prace d o ty 
czące in n ych  m iast Po lsk i, ta k ich  ja k  Poznań ( G r a c z y k  
1952) i W ro c ła w  (S z a r  s k  i  1955).

O bserw acje przedstaw ione w  n in ie jszym  a rty ku le  p rzepro
wadzał autor w  czasie od 16. X . 1954 do 15. V . 1956 r. w  parku  
Łazienkow skim  dość regu la rn ie  dwa do trzech razy w  ty g o 
dniu. Ponadto po czyn ił szereg spostrzeżeń -na obszarze całego 
miasta i  w  oko licach  podm ie jsk ich .

Łazienki należą do kom pleksu  pa rków  po łożonych  w  po
łu d n io w e j części m iasta, obe jm u jących  skarpę w iś laną  w raz 
z te renam i p rzy le g łym i. Całość pa rków  tw o rz y  obszar o po 
w ie rzchn i z górą stu hekta rów , bardzo różny  pod względem  
b io topow ym , zwłaszcza zw artości drzewostanu i za ludnienia. 
Łazienki w raz z sąsiadującym  O grodem  Botanicznym  i  park iem  
Belw ederskim  tw o rzą  część na jba rdz ie j dogodną dla osied lan ia  
się p taków . W  pa rku  zna jdu je  się k ilk a  w iększych  zabudowań: 
pałac, pa lm ia rn ia , oranżeria, restauracja  i  am fitea tr. Spora 
część pow ie rzchn i przypada na wodę (trzy  duże s taw y o po 
w ie rzchn i k i lk u  hekta rów , ro w y  oraz strum yczek). Dużo m ie j
sca za jm u ją  rów n ież  tra w n ik i. Zadrzew ien ie  jes t urozm aicone. 
Przeważają tu  stare drzewa liśc iaste, k rze w y  zaś tw orzą  m ie j
scami zw arte  kę p y  lub  też rosną po jedynczo. W zd łuż  ścieżek 
i  dróg ciągną się żyw o p ło ty . Runo je s t bardzo n ik łe . Ś c ió łk i
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n ie  ma p raw ie  zupełnie . B rzegi staw ów  n ie  są zarośnięte 
trzc iną . Park jes t bardzo liczn ie  uczęszczany.

W  ciągu całego okresu obserw acji s tw ie rd z ił au to r 70 gatun
kó w  p taków , w  tym  44 ga tunk i p taków  gnieżdżących się.

Do p ta k ó w  na jpospo litszych , w ys tęp u jących  w  Łaz ienkach  należą:
w ro n a  s iw a (Corvus co rn ix )  
ga w ro n  (C. fru g ile g u s ) 
k a w k a  (Coloeus m onedula) 
szpak (S turnus vu lga ris )  
szczygieł (C ardue lis cardue lis) 
k u lc z y k  (Serinus canaria) 
zięba (F r in g illa  coelebs) 
w ró b e l dom ow y (Passer dom esticus) 
w ró b e l m azu rek  (P. m ontanus) 
pełzacz ogrodow y (C e rth ia  

b rachydacty la ) 
pełzacz leśny (C. fa m ilia r is )  
k o w a lik  (S itta  europaea) 
s iko ra  boga tka (Parus m a jo r)  
s iko ra  m odra  (Parus caeruleus)

m ucho łów ka  szara (M uscícapa  
s tria ta )

pokrzew ka  czarno łb is ta  (S y lv ia  
a tr ic a p illa )  

piegża (S. cu rruca) 
ja skó łka  dym ó w ka  (H iru n d o  rus tica ) 
dz ięc io ł z ie lony  (P icus v ir id is )  
dz ięc io ł p s try  w iększy  (D ryobates  

m a jo r)
dz ięc io ł p s try  średn i (D. m edius) 
dz ięc io łek (D. m in o r)  
k rę to g łó w  (J y n x  to r  q u illa )  
je rz y k  (M icropus apus) 
kaczka k rzyżó w ka  (Anas 

p la ty rhyn chos)

Rzadzie j w ys tęp u ją : 
w ilg a  (O rio lus  o rio lus) 
dzw oniec (C h lo ris  ch lo ris ) 
czyż (C ardue lis  spinus) 
s iko ra  uboga (Parus- p a lu s tr is )  
s iko ra  czarno łb is ta  (P. a tr ic a p illu s )  
dzieżba gąsio rek (Lan ius c o llu r io )  
zaganiacz (H ippo la is  ic te rin a )  
po krzew ka  c ie rn ió w ka  (S y lv ia  

com m unis)

pleszka (P hoen icurus phoen icurus) 
kopciuszek (Ph. ochruros) 
s ło w ik  szary (Lu sc in ia  lusc in ia ) 
ru d z ik  (E rtihacus  rubecu la) 
s trzyżyk  (T rog lodytes trog lodytes) 
ja skó łka  oknów ka  (D e lichon  

urb ica )
k u k u łk a  (Cuculus canorus) 
grzyw acz (C o lum ba pa lum bus) 
tu rk a w k a  (S trep tope lia  tu r tu r )

W  okresach w iosennych i  
ponadto:
só jkę  (G a rru lu s  g landarius) 
grubodzioba (Coccothraustes  

coccothraustes) 
p liszkę  b ia łą  (M o ta c illa  alba) 
dzieżbę ru d o g ło w ą  (Lan ius  senator) 
m ucho łów kę  ża łobną (M uscícapa  

hypoleuca)
p ie rw iosn kę  (Phylloscopus co lly b ita )  
p iecuszka (Ph. tro ch ilu s )

je s iennych  p rze lo tó w  a u to r obserw ow a ł

św is tunkę  (Ph. s ib ila tr ix )  
paszkota (T u rdus  v isc ivo rus) 
d roźdz ika  (T u rdus  m usicus) 
dudka  (Upupa epops) 
z im o rodka  (A lcedo a tth is ) 
kaczkę płaskonosa (Spatu la  

c lypeata)
perkoza zausznika (Podiceps 

n ig ro co llis )
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synogarlicę tu re cką  (Streptopelia ry b itw ę  zw ycza jną  (Sterna 
decaocto) hirundo)
. Ż iim ową porą  spo tka ł au to r poza p ta k a m i os iad łym i w  p a rk u : srokę 

. K a Vica), g ile  Pyrrhula pyrrhula), je m io łu s z k i (Bombycilla garrulus) 
1 ra n iu s z k i (Aegithalos caudatus).

Sposrod sów gnieżdżą się w  p a rk u  Ł a z ie nkow sk im : pó jdźka  (Athene 
noctua), p ło m y k ó w k a  (Tyto alba) i  puszczyk (Strix aluco).

Z im ą  spo tka ł au to r ja s trzę b ia  go łęb iarza (Accipiter gentilis) i  k rog u lca  
(A. nisus).

Jesienią spostrzegł d w u k ro tn ie  po lu jącego na w ró b le  sokoła d rze m lika  
(Falco calumbarías).
by  2  0sobliw ośc i o rn ito log icznych  spo tykanych  na te ren ie  p a rk u  można 

m ien ić  k ru k a  (Corvus corax), dzieżbę rudog łow ą , synogarlicę  tu -  
i  z im orodka .

W a c je ^ 6* War^° P°dać n iek tó re  bardz ie j in te resu jące  obser-

sneKiQ « k  ((?OTVUS co raxL —  Przez całą jes ień 1954 oraz w io - 
si ^ 1 b3 1 r ° ku  w id y w a ł au to r parę k ru k ó w  w  parku . W  m ie- 

ącach iu ty m  i m arcu można b y ło  obserwować ich  w spania łe
d o Y ° k0r -  ZakładałY nawet gniazdo na wysokim jesionie, 
iednakiezdzenia się Jednak nie doszło. Autorowi znane są 
ku 195« „ zda z teS° roku z okolic podwarszawskich. W  ro- 
zdo zbudował krukdw zagnieździła się w Łazienkach. Gnia- 
wysokości 15 mk w kl W wYsokoPiennym gaiku olchowym na 
szkód tr™ W TmaJu tegoż roku wyprowadziły bez prze-
nrbanizarTi T* f 3-' JesTt to interesujący przykład stopniowej 
wielkirm J1 krukow- Jeszcze kilka lat temu kruk należał do 

D z ' rZadkości w  okolicach Warszawy, 
dział nry r u d o g ł o w a  (Lanius senator). —  Autor wi-
Znane^ Jedyncze okazy kilkakrotnie we wrześniu 1955 roku.
nach i w ^ w id Stan° WÍSka gniazdowe pod W arsz&wą w  M łoci-

h ° ł ó w k a  ż a ł o b n a  (M uscícapahypo leuca). —  W io -
l9gow vrba r-aUtor k ilka  razT samce áPiewaj^ce  przy dziuplach 
M uchoł • ’ gnieżdżenia się jednak w  Łazienkach nie stw ierdził. 
U n iw e r^T  i Żałobne §n ieżdżą się natomiast na dziedzińcu 
Podkreśl teCklm' gdzie s ikor jest niewiele. Jest to fakt godny 
Walka k en,la ' Można sądzić, że na terenie parku toczy się 
a in n v m ° r iUrenC^ na. °  skrzYnk i Lęgowe pomiędzy sikoram i 
Popular i! d.zluPłakam,i' rozstrzygająca się na korzyść silnych 
M ożliw e Slkorek' które w  ten sposób w yp iera ją  inne gatunki, 
dziło o ni eSj też' ze w  przypadku m uchołówek w  parku cho- 
i w  korwA jedTncze samce, które  nie m ogły znaleźć samic 

oddały skrzynki lęgowe sikorkom.
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K o s  (T u idus  m e iu la ). ■— W  przec iw ieństw ie  do in n ych  
w iększych  m iast, ja k  W ro c ła w , Poznań i  Gdańsk, w  k tó ry c h  
kos zdobył sobie stałe obyw a te ls tw o  a naw et stał się p tak iem  
charakte rystycznym , w  W arszaw ie  zalicza się on do rzadkości. 
W  Łazienkach au to r n ig d y  go n ie  spotkał. Na pe ry fe riach  m ia
sta ja k  i  w  m ie jscow ościach podw arszaw skich kos w ystępu je , 
lecz także n ie liczn ie .

Podobnie ja k  z kosem rzecz się ma z drozdem śpiewakiem  
(T. erice torum ). A u to r n ie  spotka ł go n ig d y  an i w  parku, ani 
w  ogóle na te ren ie  miasta.

K o p c i u s z e k  (Pheonicurus ochruros). —  Zaobserwowa
n y  na te ren ie  pa rku  ty lk o  sporadycznie na w iosnę. Raczej tu  
n ie  gnieździ się. W  samym m ieście natom iast je s t bardzo po
sp o lity  i  w  m iarę zabudow y now ych  dz ie ln ic  bardzo szybko się 
w  n ich  rozprzestrzenia. A u to r w id z ia ł go już  w  ro k u  1955 na 
Pałacu K u ltu ry  i  N auki.

K a c z k a  k r z y ż ó w k a  (Anas p la ty ihynch os). —  W  pa r
k u  bardzo pospo lita . W  ro ku  1955 w iadom o b y ło  o dziesięciu  
gniazdach. G nieździ się w  dziup lach s ta rych  drzew, n ieraz na 
znacznej w ysokośc i (15 m) i  w  spore j od leg łości od w o d y  (do 
150 m). Kaczka znosi świeżo w y lęgn ię te  kaczęta po jedynczo na 
dół, p rzyc iska jąc  je  p rzy  tym  nogam i do brzucha. W  locie  
z w ysokośc i jednego m etra spuszcza je  na wodę. A u to r w id z ia ł 
także gniazda na ziem i w  gęstych krzakach tu i —  s tw ie rd z ił 
bardzo duży u b y te k  m łodych. T łum aczyć to  chyba można obec
nością na staw ie dużej ilo śc i szczurów. D w ukro tn ie  au to r sam 
b y ł św iadkiem  w ciągan ia  przez szczura m ałe j kaczk i pod wodę 
i  zagryz ien ia  je j.  —  W  okres ie  c iągów  w iosennych  ilość  kaczek 
na stawach jes t duża, dochodzi bow iem  do k ilku d z ie s ię c iu  
okazów.

K a c z k a  p ł a s k o n o s  (Spatula c lypeata). —  Przez ca ły  
kw ie c ie ń  1955 ro ku  p rzebyw a ł na staw ie w śród  k rzyżów ek 
kaczor płaskonos. Bez powodzenia „za leca ł s ię" ustaw iczn ie  do 
kaczek krzyżów ek.

S y n o g a r l i c a  t u r e c k a  (S treptope lia  decaocto). —  
Podobnie ja k  w  in n ych  m iastach ta k  i  w  W arszaw ie  o s ie d lił się 
ten n o w y  dla P o lsk i gatunek gołębia. A u to r n ie  zna jeszcze 
jego  m ie jsc lęgow ych , same p ta k i spotka ł jednak  k ilk a k ro tn ie  
w  Łazienkach w iosną 1955 roku . C zte ry  okazy za trzym a ły  
się tam  przez k ilk a  dn i w  os ta tn ie j dekadzie kw ie tn ia . Również 
cz te ry  synogarlice  w id z ia ł au to r dnia 25. X. 1955 r. na teren ie  
parku, przez całe la to  n ie  s tw ie rd z ił jednak ich  obecności. Po
now n ie  cz te ry  okazy obserw ow ał au to r w  dn iu  29. X . 1955 r. 
na dziedzińcu u n iw e rsy te ck im  p rzy  K ra ko w sk im  Przedm ieściu.
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Jeden z n ich  żerow a ł na ziem i na chodniku. Z od leg łości 10 m 
nie trudno  b y ło  dostrzec charakte rystyczne cechy up ierzen ia  
tego ptaka, ja k  np. znaczną długość ogona. W ed ług  in fo rm a c ji 
k ie ro w n ika  S tacji O rn ito lo g iczn e j In s ty tu tu  Zoologicznego 
PAN, J. B. S z c z e p s k i e g o ,  jedno z w arszaw skich stano
w isk  syn o g a rlicy  zna jdu je  się na W o li. Na obszarze O grodu 
Zoologicznego w ys tępu ją  synogarlice  podobno już  od k i lk u  lat. 
Pożądane b y ło b y  usta len ie  zakresu rozprzestrzenian ia  się tego 
gatunku na te ren ie  W arszaw y.
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KORESPONDENCJE
Godne och rony te reny  leśne na Roztoczu

Mało znany obszar Roztocza zasługuje ze wszech m iar na uwagę 
naukowców, a ze względu na piękno swego krajobrazu również — 
turystów.

Poza n iektórym i osobliwościami natury geologicznej opisanymi 
częściowo przez A. K ę s i k a 1 ocalały tu  gdzieniegdzie skrawki 
pierwotnej przyrody ożywionej. Są to głównie resztki lasów, cho
ciaż nie brak też niew ielkich wprawdzie, ale dobrze zachowanych 
skrawków muraw kserotermicznych i  torfowisk.

Lasy porastają na Roztoczu nie ty lko  jałowe piaski dolinne, ale 
także urodzajniejsze rędzinne zbocza dolin oraz wierzchowiny. Dna 
dolin pokrywają ubogie lasy sosnowe, przeważnie sadzone, wyżej 
natomiast panują lasy jodłowo-bukowe z bogatym podszyciem i  ru 
nem. Jeszcze z końcem X IX  w ieku zbiorowiska leśne Roztocza 
by ły  bardzo zbliżone do pierwotnych, niestety dzisiaj zatraciły ten 
charakter. Zaledwie tu i ówdzie zachowały się resztki lasów stosun
kowo mało zmienionych, które należy otoczyć jak  najtroskliwszą 
opieką.

Jeden z najlepiej zachowanych kompleksów znajduje się w  nad
leśnictwie kosobudzkim, leśnictwie Krzywym , w  uroczysku „Horo- 
dzisko“ . Jest to las jodłowo-bukowy z domieszką grabu, dębu, świer
ka, sosny i  in., rosnący na stromym zboczu o wystawie południowo- 
zachodniej. Sprawia ón imponujące wrażenie puszczy leśnej z nie
zmiernie bujnym  podszyciem i  bardzo bogatym runem. Olbrzymie, 
wspaniałe drzewa, prawdziwe pom niki przyrody, o obwodach prze
kraczających 300 cm w  pierśnicy, są tu  dość częste. Ponadto niektóre 
św ierki mają rzadko spotykane korony o piram idalno-walcowatym 
kształcie. Na obrzeżach tego uroczyska występują sędziwe sosny.

W bogatym, szczególnie na skrajach lasu albo w  miejscach w id 
nych runie uderza przybysza ogromna ilość storczyków, przede 
wszystkim obuwika pospolitego (Cypripedium calceolus). Równie 
liczne są obydwa podkolany: b ia ły i  zielonawy (Plathanthera bi- 
fo lia , P. chlorantha); ponadto rosną tu: bu ław nik w ie lkokw iatowy 
(Cephalanthera alba), kruszczyk szerokolistny (Epipactis la tifo lia), 
gnieźnik leśny (Neottia nidus-avis), oraz inne rośliny, ja k  np. ko- 
rzeniówka pospolita (Monotropa hypopitys), czerniec gronko wy 
(Actaea spicata), gruszyczki — jednokwiatowa i  okrągłolistna (Pi- 
rola uniflora, P. rotundifo lia), wawrzynek wilczełyko (Daphne me-

1 P or. a r ty k u ł:  O ochronę zab y tków  ska lnych  Ś rodkow ego Roztocza. 
C h rońm y p rzyrodę  ojczystą. Z. 6/1955.
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zereum), naparstnica zwyczajna (D igitalis grandiflora), zachyłka tró j
kątna (Phegopteris dryopteris) i wiele innych.

Ze względów naukowych i krajoznawczych należy na wym ienio
nym terenie utworzyć rezerwat ścisły.

W odległości około 300 m od wyżej opisanego lasu znajduje się 
duże stanowisko zimoziołu północnego (Linnaea borealis). Pokrywa 
on płatam i i  mniejszymi skupieniami dno lasu świerkowego na prze
strzeni około 600 m2. Obok zimoziołu rosną tu  jeszcze buławnik 
w ielkow iatowy i  bardzo licznie gruszyczka jednokwiatowa. Jest to 
jedno z najobfitszych stanowisk zimoziołu w  Polsce. Teren ten został 
ogrodzony i  zabezpieczony, niemniej brak dotąd formalno-prawnego 
uznania go za rezerwat.

W nadleśnictwie kosobudzkim, leśnictwie Kątach zachował się 
również skrawek pierwotnego lasu. Cechuje go znaczna przewaga 
up- Wprawdzie część starych drzew została usunięta, jednak pozo
stało ich jeszcze dość dużo. W tym  samym nadleśnictwie koło ga
lów k i ,,K rzyw e“ znajduje się drzewostan, w  któ rym  rośnie k ilka 
naście sędziwych dębów. Dęby te owocują, należy je przeto zachować 
w  i ,^r.zewa nasienne i  pozostałość po dawnych lasach mieszanych. 
W leśnictwie „S łupy“  na uroczysku „M azia rk i“ zachował się sędzi
wy las sosnowy z domieszką dębu. W bardzo gęstym podszyciu 
rosną: świerk, sosna, jodła, buk, obydwa gatunki dębu, osika, lesz
czyna, berberys, kruszyna, tarnina, dereń świdwa i wiele innych.

Ryc. i .  L as jo d ło w y  w  rezerw acie  na B u ko w e j Górze na Roztoczu

Fot. S. Jarosz
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W bogatym runie wyróżnia się m. in. obuw ik pospolity występujący 
bardzo licznie, ponadto rosną tu: podkolan biały, bu ław nik w ielko
kw iatowy, a z innych roślin gołka długoostrogowa (Gymnadenia co
nopeo), przelot pospolity (A n thy llis  vulneraria), m iodownik meli- 
sowaty (M elittis melissophyllum), a na obrzeżach przylaszczka zwy
czajna (Hepática nobilis), zawilec w ie lkokw iatow y (Anemone sil- 
vestris) i  inne.

Ze względu na to, że las, o którym  mowa, jest pozostałością daw
nych lasów mieszanych, przedstawia on cenny obiekt dla badań 
naukowych i  jest prawdziwą ozdobą krajobrazu.

Na krawędzi wyżyny nad szeroką doliną Wieprza na południe od 
Zwierzyńca na tzw. Bukowej Górze znajduje się także resztka p ier
wotnych zbiorowisk leśnych. Najniżej na piaszczystych wydmach 
rośnie bór sosnowy, w  którym  najstarsze sosny osiągają 140 la t 
wieku. Niestety sosny, o których mowa, zostały w  ten sposób pod
dane żywicowaniu, że grozi im  zagłada. Wyżej wśród sosen poja
w ia ją się coraz częściej św ierki i  jodły, tak że stopniowo wkraczamy 
w  las sosnowo-jodłowy. Szczyt i jego otoczenie pokrywa las jodłowo- 
bukowy przypominający żywo dolnoreglowe lasy karpackie. Oprócz 
wymienionych drzew występuje tu jeszcze grab. Liczne jod ły  i buki 
dochodzą do 300 cm obwodu. W podroście najliczniejsza jest jodła 
obok grabu, buka, świerka i  bzu koralowego.

Interesująca jest również fauna Bukowej Góry. Warto wspom
nieć 1, że na 68 gatunków ptaków obserwowanych na Bukowej Gó
rze gnieżdżą się tam aż 62 gatunki. Na Bukowej Górze żyje też k ilka  
gatunków ślimaków poza nią na Lubelszczyźnie nie odnalezionych.

Bukową Górę traktu je  Nadleśnictwo jako rezerwat częściowy. 
Lasy takie, jakie tu ta j spotykamy, należą na Roztoczu do rzadkości. 
Dają one zwiedzającym obraz pierwotnej, pięknej i bujnej przy
rody. Dlatego trzeba ochroną częściową objąć całe wzgórze, zaś 
szczyt je j traktow ać'jako rezerwat ścisły.

W Nadleśnictwie Zwierzyniec w  uroczyskach „N a rt“  i „Czer- 
kies“ w  terenie pociętym debrami i głębokim i parowami lessowymi 
zachował się duży kompleks lasów niezmiernie interesujących z nau
kowego punktu widzenia. W dolnej części są to grądy, wyżej lasy 
typu Querceto-Carpinetum, á w  części szczytowej nieco zubożałe 
lasy ̂  typu Fagetum carpaticum. Olbrzymie pomnikowe drzewa 
w  w ieku do 150 la t przeważnie przekraczają 130 cm średnicy. Warto 
zaznaczyć, że jod ły  do 60 la t życia wykazują przyrost roczny po
wyżej 1,5 cm.

Oprócz jod ły  i  buka rosną tu: jawor, wiąz górski, dąb, lipa, klon, 
świerk, a miejscami osika. W bujnym  podszyciu przeważają: bez 
koralowy, leszczyna i  jarzębina.

W runie spotykamy 3 gatunki żywca: gruczołowa ty, cebulkowy 
i  dziewięciolistny (Dentaria bulbifera, D. glandulosa, D. enneaphyl-

1 W. S k u r a t o w i c z  i  J. U r b a ń s k i  (1953). Rezerwat leśny na 
Bukowej Górze koło Zwierzyńca w województwie lubelskim i jego fauna. 
„Ochrona Przyrody“ R. 21, Kraków.
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tos), wilczomlecz m igdałolistny (Euphorbia amygdaloides), obydwa 
gatunki podkolana: b ia ły  i zielonawy, przy czym zielonawy jest częst
szy, obuwik pospolity, marzankę wonną (Asperula odorata), gwiazd
k ę  gajową (Stellaria nemorum), szczyr trw a ły  (Mercurialis peren- 
>us), żankiel zwyczajny (Sanícula europaea), bluszcz (Hederá helix). 
Rosną tu  też: starzec gajowy (Senecio nemorensis), wilcza jagoda 
(Atropa belladonna), bez hebd (Sambucus ebulus), l i l ia  złotogłów 
(L ilium  martagón), przełącznik górski (Veronica montana), zdro- 
jówka rutewkowata (Isopyrum thalictroides) i  cały szereg innych.

Na specjalną uwagę zasługuje flo ra  epifityozna buków i  jodeł. 
Występują tu niezmiernie rzadkie wątrobowce, np. Madotheca pla- 
typhylloidea  (jedyne stanowisko w  Polsce), element północny Mado- 
Iheca laevigata i  in. Częste są również form y oceaniczne porostów 
np. Parmelia trichoptera, P. revoluta i in.

Również in  tresująca jest flo ra  mchów z Neckera crispa, Ano- 
171odon vesiculosus, A. attenuatus, Homalia trichomanoides i  in. 
na czele.

O p ie rw o tn o ś c i te re n u  ś w ia d c z y  b a rd z o  b o g a ta  fa u n a  w y k a z u 
ją ca  p rz e m ie s z a n ie  n a jro z m a its z y c h  e le m e n tó w  g e o g ra fic z n y c h . Ż y ją  
lu  m ię d z y  in n y m i g a tu n k i g ó rs k ie  częśc iow o os iąg a ją ce  p ó łn o c n y  
k re s  sw ego zas ięgu. M ię d z y  in n y m i w y s tę p u je  tu  n a d o b n ic a  a lp e j
ska  (Rosalia alpina). N ie z w y k le  rz a d k ie  g a tu n k i g a d ó w , ja k  w ą ż  
e s k u la p a  (Elaphe longissima) i p a d a le c  tu r k u s o w y  (Anguis frag ilis  

incerta) są tu  p o s p o lite . Z  p ta k ó w  n ie  n a le żą  do rz a d k o ś c i: b o c ia n  
c z a rn y  (Ciconia nigra), r y b o łó w  (Pandion haliaeetus) o b y d w a  g a tu n k i 
° r h k ó w  (Aquila pomarina, A. maculata) itd .
• Teren, k tó ry  pobieżnie opisano, jest miejscem badań florystów  

aun i stów Uniwersytetu Poznańskiego z profesorami Z. C z u b i ń -  
s K i m  i J. U r b a ń s k i m  oraz docentami J. R a f a l  s k i m  i W. 
la u r a t ° w i c z e m  na czele; pod względem fitosocjologicznym 

sy Roztocza opracowuje prof. W. M a t u s z k i e w i c z  z War- 
awy. Należy przypuszczać, że dalsze długofalowe zespołowe bada- 

naukowe przyniosą szereg nowych rewelacji.
S. G u t

Stanow isko bociana czarnego w  Sudetach K łodzk ich

re jc u L T a ^ ™  czerwcu 1956 r - znalazłem na terenie kłodzkiego 
lice Gór ° r  Państwowych (Nadleśnictwo Strachocin, leśnictwo Bie- 
w gnieźdź' gniazdo ̂ czarnego bociana. Pisklęta znajdujące się 
w  r e z e r w a V ,  a*° sfotografować. Czarny bocian gnieździ się 
Rezerwat * iIo rystycznym znanym jako „Puszcza Śnieżnej B ia łk i“ . 
lasu buknnm • Z?st?ł  w y dziel°ny  14 sierpnia 1937 r.1 dla ochrony 
na w v s n W °~ n ^ erkowego 0 charakterze pierwotnym. Położony jest 

wysokości 980-1100 m n. p. m. w  oddziałach lasu 60-66, na łącz-

0 o c h r o n l^ n r ^ ^ a  n ie  zasta ł jeszcze zabezpieczony na podstaw ie  us taw y 
P rzyrody  z 7 k w ie tn ia  1949 r.
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Ryc. 1. G niazdo bociana czarnego w  rezerw acie  zw. Puszczą Śnieżnej 
B ia łk i,  w  k ło d z k im  re jo n ie  lasów  pańs tw ow ych

Fot. M . W ilc zk ie w icz

nej powierzchni 122,28 ha. Gleba piaszczysto-żwirowata z domieszką 
gliny, średnio głęboka, zarośnięta.

Drzewostany świerkowe, przeważnie > V I I I  klasy wieku, wystę
pują tu na powierzchni 93,40 ha. Udział buka nie przekracza 30%. 
W podroście znajdują się: buk, świerk, jawor do 30°/o. Na tej wyso
kości zarówno świerk jak  i  bük oraz jaw or odnawiają się z samo- 
siewu.

Drzewostany bukowe, przeważnie dwupiętrowe, zajmują 28,88 ha. 
Udział świerka w  pierwszym piętrze dochodzi do 30°/o, natomiast 
w drugim  — do 20%. W nalocie świerk, buk 10%. W podroście buk, 
św ierk 20%. Bonitacja siedliska IV , zwarcie 1.

Puszcza Śnieżnej B ia łk i w  chw ili obecnej przedstawia nie ty lko  
rezerwat florystyczny, ale również ornitologiczny. Można przy
puścić, że jest to jedyne miejsce w  Polsce, gdzie na granicy regla 
dolnego i  górnego gnieździ się bocian czarny. Na miejscu stw ier
dzono, że bocian czarny korzysta z żeru na pobliskich podmokłych 
łąkach znajdujących się na terenie puszczy i  w  okolicy w zasięgu 
5—7 km  od gniazda tak po stronie polskiej ja k  i czeskiej.

M i e c z y s ł a w  W i l c z k i e w i c z
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Jeszcze o tzw. hałdach

Jednym z bardzo ważnych i  trudnych, a rzadko 
w prasie poruszanych zagadnień gospodarczych w Polsce 
jest zazielenienie hałd śląskich. Obecnie przeprowadzane 
są przez Komisję Gleboznawczo-górniczą, pracującą 
w ramach Kom itetu do Spraw Górno-śląskiego Okręgu 
Przemysłowego PAN, szeroko zakrojone badania nauko
we nad możliwościami i  sposobami wprowadzenia drzew 
i  krzewów na różnego rodzaju n ieużytki poprzemysłowe. 
Poniżej zamieszczamy krótką korespondencję wiążącą 
się z tym. tematem, a nadesłaną przez inż. Janinę Ćzer- 
nową.

Redakcja

Obszar powiatu tarnogórskiego (Tarnowskie Góry) bogaty jest 
y  Pokłady rud cynku, żelaza, wapienia, węgla i  w  dolomity. Wy
m ywanie bogactw m ineralnych rozpoczęło się tu  już w  X IIl"  w ieku 
Przez siedem wieków trw a dotychczas. Eksploatacji górniczej 

owarzyszyło zawsze tworzenie się tzw. hałd, czyli zwałów. Narastały 
°ne zależnie od nasilenia wydobycia przez szereg wieków, tworząc 
niezagospodarowane przestrzenie.

N ieużytki te — to „czarne plam y“  na mapie powiatu tarnogór- 
rów S° ’ Powierzchnia ich i est ogromna, dochodzi do kilkuset hekta- 
użvtl?°r0Zrzucanych w  ^ k ilk u n a s tu  punktach powiatu. Są to nie- 
ścia • ™zmaitego pochodzenia, mniej lub więcej pokryte roślinno- 
D07K=lelną’ cza?en? krzewami, czasem zaś są one zupełnie nagie, 
n,,,: .Wlone Zleł em- N ieużytki te na terenie powiatu tworzą trzy 
Ponr^ W^ cej rownoległe pasy ciągnące się z południa na północ, 
n iachT 2^ 131' 6 ,°^n^ szachownicą pól uprawnych. Na przestrze-
się n r7yCh n?e©dyś i as wycinany i  niszczony przez rozrastający 
i  D ó łn n n ^ u  ? ziś. resztki lasu znajdują się ty lko  na wschodnich 
nietęgo skrai ach powiatu. Dalszą konsekwencją daleko posu-
które§ ?mszczenia przyrody jest wzmożenie się nasilenia w iatrów, 
d ro b n ^ lel ąC Przewaznie z zachodu i  zachodniego południa niosą 
bliskidhPy m  zw ietrzałych nagich zwałów, sadzę, popiół, gazy z po- 
Te niw- Zakładów przemysłowych i zasypują osiedla, pola i  ogrody, 
man i zaSosP°darowane przestrzenie powinny zniknąć z naszych

P^ stać się terenami produktywnym i!
szybi^8,5 przede wszystkim o stworzeniu zadrzewień śródpolnych, 
śródpoln°SnąCycl1’ które stanowiłyby pasy wiatrochronne. Zalesienie 
spełniałob zast.osowane na zwałach dość mocno zhumufikowanych 
które odc7  Wlel? zadąń, a więc chroniłoby pola przed w iatram i, 
runk i w i l2U^ auiSię sdnie na terenie tego powiatu, poprawiłoby wa- 
zwierzat nnf1 u ?Ó1 uPrawny ch- sprzyjałoby rozwojowi i  ochronie 
i krzewów°myCh 1 leśnychg zwiększyłoby korzyści z uprawy drzew 
licy  zadvm’i ^-Wyczyniłoby się wreszcie do poprawy k lim atu w  oko- 
ze Wspomniai!y u osiedli śląskich i upiększenia krajobrazu. Niektóre 

nych wyżej nieużytków są tak głęboko zhumufikowane,
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że nadają się one pod uprawę sadów, jak  np. pas nieużytków ciąg
nący się wzdłuż drogi od Rept do Tarnowskich Gór. Czyż zagospo
darowaniem sadami tego typu nieużytków nie mogłyby zająć się 
Dyrekcje Osiedli Robotniczych zakładów górniczych i  hutniczych 
z w ielką dla siebie korzyścią?

Szachownica pól uprawnych, sadów i  zadrzewień śródpolnych 
byłaby na pewno bardzo korzystna dla stanu ro ln ictwa w  powiecie.

Osobną „czarną“ plamą na mapie powiatu tarnogórskiego są 
zwały popłuczkowe cynku. Otaczają one Szarlej, P iekary Śląskie 
i  Brzozowice, tworząc przygnębiającą dominantę w  okolicy. Przy
gnębiającą tym  bardziej, żc zwały te, kompletnie pozbawione roślin
ności, wysokie na 40 m, w  większości o fra kc ji pylastej, są źródłem 
chmur pyłowych, niesionych przez w ia try  na osiedla ludzkie. M in i
malny procent tych odpadów cynkowych jest zbywany na cele prze
mysłu budowlanego lub na torowiska kolejowe. W obecnej dobie 
eksploatacja cynku wzrasta. Zwały te będą prawdopodobnie prze
znaczone na przeróbkę wtórną.

Oczywiście jest to akcja długofalowa, może trwać nawet i  50 lat. 
W chw ili obecnej troski o dobro człowieka należałoby otoczyć zwały 
popłuczkowe wieńcem drzew liściastych szybko rosnących w  celu 
ochrony osiedli ludzkich przed pyłem niesionym ze zwałów, zama
skowania zielenią nagich ścian zwałów i  podniesienia zdrowotności 
przez wytworzenie swoistego klimatu.

Zagospodarowane w  ten sposób nieużytki przestaną być „czar
nym i“  plamami na mapie powiatu i  staną się zielonymi plamami.

J. c.

48



W IA D O M O Ś C I BIEŻĄCE
P O S TĘ P Y  W  O R G A N IZ A C J I O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y  

Nowe tablice dla oznaczania zabytków przyrody

W  I I  pó łroczu 1956 r. s ta ran iem  Z arządu O chrony P rzy rod y  M in is te r
stwa Le śn ic tw a  w ykonane  zosta ły  je d n o lite  d la  całego k ra ju  zna k i ob ja 
śnia jące d la  za b y tkó w  p rzyro dy . Tablice , sporządzone z b lach y  żelaznej 
grubości 1k  m m , posiadają k s z ta łt  p ro s to ką tn y  (14X10 cm) o zaokrąg lo

nych narożach. N a c iem nozie lonym  tle , 
w  części gó rne j zn a jd u je  się godło pa ń - 
stwa, pon iże j napis: p o m n ik  p rzy ro d y  
Prawem  chron iony.

Z n a k i powyższe p rzyb ić  m ożna w p ros t 
no k o ry  drzewa, c ienka b lacha pozwala 
na w yg ięc ie  ich  w  raz ie  po trzeby, n ie  
da ją  się je d n a k  przym ocow ać na ob iek
tach ska lnych  np. głazach na rzu tow ych , 
a ro zm ia r ic h  je s t z b y t m a ły  d la  us taw ie 
n ia  na osobnej podporze.

tab lice  n ie  zaw ie ra ją  żad- 
ycn  bliższych danych o zaby tku . Toteż 

m i J?, to rych  p rzypadkach , ja k  to  ma 
s z v ' u-6 n p ' w  U s tro n iu  na Ś ląsku C ie- 

ynsk im , obok pom nikow ego drzewa, na 
no a w id n ie je  znak ochronny, um ieszczo- 
o b ja śn ie n °S° ^ n ^  ta b licę  z do k ładn ie jszym i

Z  P A R K Ó W  N A R O D O W Y C H  

Tatrzański Park Narodowy

D z i a ł a l n o ś ć  R a d y  P a r k u

dzibie^za11̂ ^ 18 s ie rpn ia  1956 r. odby ła  się w  Zakopanem  w  now e j sie- 
ren c ja  narzjid n  Tatrzańsk iego  P a rk u  Narodowego w  Jaszczurówce k o n fe - 
w  T a tr  T ° W c6w za in teresow anych p ro b le m a tyką  badań p rzy ro dn iczych  
c z y li w 3C' ’ ^‘e'3r3niu  tem u p rzew odn iczy ł p ro f. W. S z a f e r ,  a uczestn i- 
dz iedz in111111- w y b itn i na uko w cy —  znaw cy T a tr, rep rezen tu jący  rozm a ite  
po rozu rrt Wlec?zy  P rzyrodn icze j. Z e b ra n i p o d k re ś lil i konieczność częstego 
n a jp e w 'ff'Van^a Sl̂  na ukow ców  p ra cu jących  w  T a trach , je s t to  bow iem  
d la  k tó  le^ za d fn g 3' do o rgan izow an ia  kom p leksow ych  prac zespołowych, 
i est z a le ^Cil 'I 'a^r y  s tw arza ją  doskonałe w a ru n k i. Rozw ój ta k ic h  badań 
ja k im i W c*1w i l i  obecnej przede w szys tk im  od w ysokości k re d y tó w , 
s taw y lokaSjEX>n°-Wa^ poszczególne zespoły na ukow ców  oraz od pod-

° Wej badań w  sam ych T a trach  i  w  Zakopanem . Obecnie sy tua -

C hrońm y p r 2 y rodę 4
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c ja  pod ty m  wzg lędem  o ty le  się p o p ra w iła , że na uko w cy  uzyska li parę 
po ko i w  b u d y n k u  Z arządu T P N  w  Jaszczurówce. Jednakże —  ja k  zgodnie 
o rz e k li uczestn icy k o n fe re n c ji —  w  przyszłości pow inna  powstać w  Z ako 
panem  obszerna i  odpow iedn io  wyposażona stac ja  naukow a.

Jako  te m a ty  kom p leksow ych  badań n a uko w ych  w  ro k u  1957, zebran i 
na uko w cy u s ta li l i :  a) „La s  ta trz a ń s k i“  oraz b) „L a w in y  w  T a tra c h “ . W y 
tyczne te oczyw iście  w  n iczym  n ie  og ran icza ją  te m a ty k i w sze lk ich  in n ych  
badań p rzyrodn iczych , przeprow adzanych  lu b  zam ierzonych w  T a trach .

N a w n iosek p ro f. W. S z a f e r a  zeb ran i n a u ko w cy  p rze d ło ży li do 
u ż y tk u  R ady N aukow e j T P N  pisem ne zgłoszenia danych odnoszących się 
do obecnie w y k o n y w a n y c h  w  T a tra ch  p rac naukow ych . Usta lono, iż  ko n 
fe re n c ja  naukow a  poświęcona p rob lem om  p rz y ję ty m  ja k o  te m a ty  n a j
b liższych  badań kom p leksow ych  w  T a trza ń sk im  P a rk u  N a rod ow ym  odbę
dzie się w  K ra k o w ie  w  okresie  z im y  1956/57 roku .

S t e f a n  M y c z k o w s k i

K R A J O B R A Z  I  O C H R O N A  G O S P O D A R C ZA  

Przełom owi B ia łk i przez skałki Kram nicę i  Obłazową grozi zniszczenie

P rze łom  B ia łk i przez s k a łk i K ra m n ic ę  i  O błazow ą na te ren ie  grom ady 
N ow e j B ia łe j w  pow iec ie  n o w o ta rsk im  je s t s ły n n y  w  Polsce ze swej 
k ra jo b ra zo w e j p iękności.1

N ieg łęboka w  ty m  m ie jscu  rzeka  p rze ła m u je  się przez p ię kn ie  u fo r 
m ow ane ostańce, zbudowane z p rze k rys ta lizo w a n ych  w a p ie n i o czerw o
n ym  kolorze. Z ie leń  lasów, różow a ba rw a  ska ł i  k rysz ta ło w a  w oda czynią 
na zw iedza jących n ie z w y k łe  w rażen ie. T eren  ten  m a także duże znaczenie 
naukow e. Rośnie tu  bow iem  szereg g a tu n kó w  roś lin , p rzyn ies ionych  
przez rzekę B ia łk ę  z T a tr, k tó re  mogą się rozm nażać z nasion lu b  wegeta
tyw n ie .

N ieste ty , zarów no w ym ien ion em u  w yże j p rze ło m o w i ja k  i  n ieda leko 
leżącej ś liczne j z p u n k tu  w idzen ia  kra job razow ego  C isow ej Skałce groz i 
zniszczenie. Już dziś w  K ra m n ic y  w id a ć  liczne  d z iu ry  i  usyp iska spowo
dowane eksp loatac ją  kam ien ia . Część O błazow ej je s t rów n ież  zniszczona 
w yro b iska m i.

T ru d n o  je s t us ta lić  —  ze w zg lędu na c h a ra k te r ska ł —  czy są to  w y 
rob iska  nowe, czy też stare. W a lka  o zabezpieczenie p rze łom u trw a  ju ż  
od 20 la t, czego dowodem  są w  aktach  Z a k ła d u  O chrony  P rzy ro d y  liczne 
ś lady  in te rw e n c ji na  rzecz u tw o rze n ia  tu  reze rw a tu  i  liczne  zaw iadom ie
n ia  o po w ta rza jącym  się często p o b ie ran iu  ka m ie n ia  z tego terenu. Obec
n ie  P rzew odniczący G rom adzk ie j R ady N arodow e j w  N o w e j B ia łe j zape
w n ia , że „d a w n ie j kam ień  brano, ale od daw na n ik t  tam  n ic  n ie  rusza“ . 
O ko liczn i m ieszkańcy tw ie rdzą , że „n ie  w iedzą, gdzie są g ran ice  rezer
w a tu “  —  i  d la tego w  ra z ie  po trzeby  po b ie ra ją  tu  i  ów dzie kam ień .

Ze słuszną in ic ja ty w ą  w y s tą p ił w o je w ó d zk i kon se rw a to r p rzy ro d y  
w  K ra k o w ie , aby om aw iany, ła tw y  do p rzestępstw  te ren  okopcować. O d
padn ie  w te d y  p rz y n a jm n ie j jeden  sposób tłum aczen ia  —  „n ie  w iedz ia łem “ .

Bardzo groźną spraw ą je s t niszczenie C isowej S ka łk i. Ze w zg lędu  na 
sw oje po łożenie w śród  p ó l b y ła  ona od w ie lu  la t  system atyczn ie i  n ie 
z w yk le  dok ładn ie  wypasana. Ponadto  pobierano z n ie j tu  i  ów dzie k a 
m ień. Obecnie na po łu dn iow o -zach od n im  s toku  te j gó ry  założono ogrom 

1 O pis tego p ięknego  za ką tka  p t. C zerw one s k a łk i zam ieśc iło  czasopismo 
„T u ry s ta “  w  zeszycie z w rześn ia  1956 r .  (por. s tr . 60).
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ny kam ien io łom , p rzy  czym  znow u przew odniczący G RN w  N o w e j B ia łe j 
n ic  o ty m  n ie  w ie , m im o  że stosy ju ż  urob ionego i  ułożonego kam ien ia  
id ą  w  se tk i m e tró w  sześciennych. Podobnie ja k  w  p rze łom ie  B ia łk i,  także 
i  tu ta j tru d n o  je s t u s ta lić  „w ie k “  w yro b iska , ze w zg lędu na c h a ra k te r skał.

W  każdym  raz ie  trzeba s tw ie rdz ić , że zarów no p rze ło m o w i B ia łk i ja k  
i  C isowej Skałce g roz i zagłada. I  d la tego w o ła m y  na  a larm .

S. G u t

O C H R O N A  R O Ś L IN  
Zabytkow y cis w  Dzietrzkow icach1

W  ogródku  p robostw a w  D z ie trzkow icach  w  pow iecie  w ie lu ń s k im  
(w o jew ództw o łódzk ie ) zn a jd u je  się s ta ry  cis (Taxus baccata) o obwodzie 
206 cm  i  w ysokośc i oko ło  9 m. G rubość p n ia  spowodow ało zrośnięcie się 
dw óch okazów  s iln ie  ze sobą splecionych. N ieste ty , w n ę trze  je s t w ed ług  
re la c ji proboszcza, księdza B o les ław a L i s a ,  częściowo spróchn ia łe  i  ko 
nieczna je s t spieszna in ge renc ja  w o jew ódzk iego  konse rw a to ra  p rzyro dy .

W  sąsiedztw ie, p rzy  organ istówce, rós ł jeszcze d ru g i okaz cisa, k tó ry  
Podobno usechł podczas oku pa c ji. W edług pon iem ieck ich  a k t Z ak ła du  
O chrony P rzy ro d y  P A N , O ddz ia łu  w  Poznan iu, w  ro k u  1943 cis p rzy  
organ istów ce jeszcze ży ł. H. S z.

Nowe stanowiska długosza królewskiego

1) Podczas w yc ie czk i odby te j w  jes ien i 1955 r. z ram ie n ia  w o jew ód z
k iego K o m ite tu  O chrony  P rzy ro d y  w  Poznaniu, w  k tó re j b ra li  udz ia ł 
p ro f. z . C z u  b  i  ń  s k  i, inż. K o ń c z a k  i  dr  H.  S z a f r a n ó w n a ,  
g w ie rd z o n o  w  oddzia łach 154g,h,j w  le śn ic tw ie  B rzez inach (N ad leśn ictw o 
~ 'a k sz) 75 okazów  długosza k ró lew sk ieg o  (O sm unda regalis). Ta  p iękna,
zadko na n iżu  w ys tępu jąca  paproć znana b y ła  w  W ie lkopo lsce z czterech 

s tanow isk: z p o w ia tu  kęp ińsk iego  (N iw k a  Książęca), z p o w ia tu  k ro to 
szyńskiego (Ł ą k i O byw a te lsk ie  w  K o źm in ie  i  las w  Baszkow ie) oraz 
¿ P o w ia tu  średzkiego (Łękno  pod Zaniem yślem ). Po w o jn ie  odnaleziono 
■pj15:0 stanow isko w  Baszkow ie. O pisyw ane stanow isko  w  B rzezinach pod 

aszkam i uda ło  się odszukać dz ię k i in fo rm a c ji p'rof. L . M r o c z k i  e-  
i c z a z Poznania. Z n a jd u je  się ono w  w ilg o tn y m  borze sosnowym : 

w srod sosen oko ło  80 -le tn ich  w ys tęp u je  po jedynczo św ie rk  po spo lity  
(Picea excelsa), a w  podroście brzoza b ro da w kow a ta  (B e tu la  verrucosa).

2) W  czasie p rac p row adzonych  w  zw iązku  z urządzan iem  lasów  na 
po tkano tę  paproć w  N a d le śn ic tw ie  K o tw ic a  (p o w ia t g a rw o liń s k i, W a r-

zaw sk i O kręg L . P.): w  oddzia le 208 le śn ic tw a  Ł u czn icy  odna laz ł ją  w  je -  
en i 1955 r. Ja ros ław  K a l e ś n i k .  D ługosz rośn ie  tu ta j w  w ilg o tn y m  
rze, gdzie obok panu jące j sosny w ys tę p u ją  w  domieszce in ne  drzewa:
°u%,dąb 1 osika-Trzecie  s tanow isko długosza odna laz ł m g r T. D r a c h a i  jeszcze 

r ° k u .7952 w  lasach K osza lińsk iego  O kręgu L . P. (N ad leśn ic tw o  K lęcko) 
, oddziale 225 le śn ic tw a  K lę cka , w  gó rnym  re jo n ie  rz e k i Regi. D ługosz 
k ró le w s k i w ys tęp u je  ta m  w  p ięc iu  skup ien iach  na s ied lisku  podobnym , 
la k  opisane uprzednio . O piekę nad ty m  stanow isk iem  o b ją ł m ie jscow y 
f ^ c z y  H u b e rt R a d o m s k i ;  w  r. 1956 nadesła ł in fo rm a c ję , że je s t ono 
w  d o b rym  stanie. T . D . j  H . Sz.

1 C is te n  f ig u ru je  w  re je s trze  z a b y tk ó w  w o je w ó d z tw a  łó dzk ie go  od ro k u  1948 
Pod P ozycją  157/P-XIV-6.
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O C H R O N A  H R ZY R O D Y  Z A  G R A N IC Ą  

Przyroda Burm y i je j ochrona
B urm a , podobn ie ja k  i  inne  państw a położone na po łu dn iow o -w sch o 

dn ich  w ybrzeżach A z ji,  posiada bogatą p rzyrodę . K ra j je s t w  w iększości 
górzysty, ty lk o  w  ś rodkow e j jego części c iągn ie  się w  k ie ru n k u  p o łu d n i
k o w y m  pas n iz in , przez k tó re  p rze p ływ a  rzeka Ira w a d i. D ruga  w ie lk a

rzeka  B u rm y , Saluen, prze rzyna  się przez 
W yżynę zna jd u ją cą  się w e w schodn ie j 
części k r a jń  i  w zn ies ioną do 2000 m  n. p. m. 
G orący k lim a t  B u rm y  i  ob fitość opadów 
przynoszonych przez m onsuny w ie jące  
znad Oceanu Ind y jsk ie g o , p rzyczyn ia ją  
się do ro z w o ju  b u jn e j szaty ro ś lin n e j. 
W iększa część k ra ju  p o k ry ta  je s t lasam i. 
S to k i gór w  zachodnie j i  pó łnocne j części 
B u rm y  praż oko lice  nadm orsk ie , gdzie 
je s t n a jw ię ce j opadów, porosłe są w ilg o t
n ym  lasem  tro p ik a ln y m . D żung le te u rze
k a ją  bogactw em  pa lm , fiku só w , bam bu
sów, lia n  i  sto rczyków . N ad sam ym  brze
giem  oceanu dżungle przechodzą w  gęste 
zarośla m angrow e. W  wyższych p a rtia ch  
gó rsk ich  rozc iąga ją  się w iecznie zie lone 
lasy dębowe, o b fitu ją ce  w  drzew iaste pa
p roc ie  i  m agnolie . N a w zn ies ien iach po
w yże j 1000 m  n. p. m. rosną lasy szp ilko 
we, w  k tó ry c h  d o m in u ją  sosny: Pinus  
khasya  i  P. M erku ss i; jeszcze w yże j są 
zarośla rododend ronów  i  w a w rzynó w . 
W  ce n tra ln e j części B u rm y , na n iz inach , 
gdzie w ys tę p u ją  p o ry  suche, lasy m a ją  
in n y  cha rak te r. S k u p ia ją  się w  n ic h  drze
w a  zrzucające okresow o liście. Do ta k ic h  
na leży cenne drzew o tik o w e  (Tectona  
graná is) chron ione na te ren ie  całego k ra 
ju , p o k re w n y  m im ozie  taśm in  (A lb izz iasp .), 
dw uskrzyd lec  (D ip te roca rpus tu rb in a tu s )  
psiągający 60 m  wysokości, sanda łow iec 
(S an ta lum  a lbum ), drzew o o „że laznym “  
d re w n ie  (X y lia  d o la b rifo rm is )  i  w ie le  in 
nych. W  te j części B u rm y  spo tyka się też 
w iększość k ra jo w y c h  p ó l u p ra w n y c h  oraz 
saw anny porosłe w ysoką  tra w ą  a lang- 
a lang ( Im pe ra ta  arundinacea).

Ś w ia t zw ierzęcy B u rm y  je s t n ie  
m n ie j boga ty ja k  ro ś lin n y . R eprezentu
ją  go zwłaszcza liczne  fo rm y  leśne, ja k  
ta p ir  (T ap irus  ind icus), m a ła  panda 
(A ilu ru s  fu lgens), n iedźw iedzie : h im a 
la js k i (Selenarctos th ibe tanus) i  m a- 

la js k i (H e larctos m alayanus), różne g a tu n k i tup a i, w ie w ió re k , po la tuch, 
k u n  m ałp , k o tó w  i  je le n i, z p ta k ó w  zaś paw  b irm a ń s k i (Pavo m u -  
ticus) i  in ne  dz ik ie  k u ra k i,  m uch o łów ka  ra jska  (Terpsiphone paradisea), 
różne n e k ta rn ik i (N e cta rin idde ), dzióborożce (Bucerotidae), i  w ie le  innych .

Ryc. 1. Szkic  rozm ieszczenia 
reze rw a tó w  w  B u rm ie . Re
ze rw a ty : 1 —  P idaung, o po
w ie rz c h n i 7244 ha ; 2 —  K a -  
y t th in ,  2683 ha ; 3 —  S hw e- 
-U -D a u n g , 3250 ha ; 4 — M a - 
ym yo, 1032 ha ; 5 —  T aun g- 
gy i, 160 ha ; 6 —  W eltigan , 
45 ha ; 7 —  S hw ezettaw , 5495 
ha ; 8 —  K ą h ilu , 1600 ha ;
9 —  K e la th a  H i l l ,  245 ha ;
10 —  M u la y it,  1380 ha ;
11 —  re ze rw a t na w yspach

Moscos, 490 ha
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W  W ielu w odach ży je  g a w ia l (Tom istom a schlegeli), należący do rządu 
k ro k o d y li, w  rzece Ira w a d i zaś w ys tę p u ją  przedstaw ic ie le  typo w o  m o r
sk ie j fa u n y  z g ru p y  D e lph in inae . Są to dw a  g a tu n k i d e lf in ó w  k u lis to -  
g łow ych . Jeden z n ich  O rce lla  b re v iro s tr is  w  czasie p rz y p ły w ó w  m orsk ich

Ryc. 2. P ara  nosorożców ja w ą ń sk ich  (Rhinoceros  
sondaicus). Z w ie rzę ta  te jeszcze przed k ilk u n a s tu  
la ty  ż y ły  w  rezerw acie  K a h ilu , obecnie zosta ły zu
pe łn ie  w ytęp ione . (W edług: „O ry x “  V o l. 2, N. 3, 1953)

w ę d ru je  da leko w  górę rzek i. D ru g i d e lf in  O. f lu m in a lis  je s t lo k a ln ą  oso
b liw ośc ią  Ira w a d i, gdyż ży je  w y łączn ie  w  ś redn im  i  gó rnym  b iegu te j 
rzeki.
• , W iększości cz y te ln ik ó w  znane są z te renu  B u rm y  raczej duże ssaki, 
J K słoń, nosorożec i  dz ik ie  b a w o ły : ga u r (Bos gaurus), g a ja l (Bos f ro n -
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ta lis ) i  ban teng  (Bos banteng). Los ty c h  zw ie rzą t b u d z ił osta tn io  poważne 
obaw y, gdyż dz ia łan ia  w o jenne  m in io n ych  la t  m og ły  spowodować znaczne 
s tra ty  w  ic h  pog łow iu . N ieco ś w ia tła  na te sp ra w y  rzuca a r ty k u ł B ir -  
m ańczyka U  T  u  n  Y  i  n, p rze d ru ko w a n y  w  num erze 2 czasopisma 
,,O ryx “  z 1955 roku .

N a podstaw ie  us ta w y  o ochron ie p rz y ro d y  z ro k u  1936, w  B u rm ie  
chron ione  są ca łkow ic ie : nosorożec, ta p ir ,  p a w  i  p o k re w n y  m u argus 
(A rgus ianus argus) oraz p ta k  H e liopa is  personata. A r ty k u ł 6 te j us taw y

Rye. 3. B aw ó ł banteng (Bos banteng). (W edług: „O ry x “  V o l. 2, N. 4, 1954)

zab ran ia  leka rzom  i  ap tekarzom  na byw an ia  k r w i nosorożca i  h a nd low a 
n ia  n ią  ja k  rów n ie ż  w s ze lk im i p re p a ra ta m i w y ra b ia n y m i z tego zw ie rzę
cia. W ydan ie  tak iego  zarządzenia b y ło  konieczne ze w zg lędu  na głęboko 
zako rzen iony przesąd o n ie z w y k ły c h  w łaśc iw ośc iach leczniczych le k a rs tw  
sporządzanych z nosorożca. W  a rty k u le  7 podana je s t in fo rm a c ja , że bez 
specja lnego zezw olen ia n ie  w o ln o  po low ać na s łonia , gaura, bantenga, 
je le n ia  bu rm ańsk iego  (Cervus th a m in )  oraz na a n ty lo p y  koz ło rog ie : Ca- 
p ric o rn is  sum atrensis  i  Nem orhaedus gora ł. A r ty k u ł 8 wyznacza czas 
och ronny  od 15 czerw ca do 30 w rześn ia  d la  je le n i: in d y jsk ie g o  (Cervus  
porc inus), sam bara (C. un ico lo r)  i  m undżaka (M un tiacus  m u n tja k ), a od 15 
m arca do 30 w rześn ia  d la  k u r  b a n k iw a  (G a llus bank iva), w szys tk ich  ga
tu n k ó w  pa w i, f ra n k o lin ó w  (F ranco linus  sp.) bażan tów  (Gennaeus sp.) oraz 
różnych  p rze p ió rek  i  kaczek.

Powyższa ustaw a n ie  została p rz y ję ta  przez w szys tk ie  państew ka 
zjednoczone w  ram ach U n ii B u rm a ń s k ie j i  ta k  np. n ie  obow iązu je  ona 
do tąd  w  n a jb a rd z ie j w ys u n ię te j k u  pó łn ocy  k ra in ie  K aczin .
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Na te ren ie  ca łe j B u rm y  is tn ie je  11 reze rw atów , z k tó ry c h  jedne po
łożone są w  obszarze n iz in n y c h  d żu ng li i  je z io r, in ne  zaś w  oko licach 
górskich . U tw o rzon o  je  d la  och rony rzadszych ga tunkó w  zw ie rzą t, z w ła 
szcza dużych ssaków, ja k : nosorożec, słoń, gaur, banteng, dz ik , n iedźw iedź 
m a la jsk i, tyg rys , pan te ra  oraz p rzedstaw ic ie le  w ie lu  ga tunkó w  je le n i 
i  an ty lo p  koz ło rog ich . N ie k tó re  re ze rw a ty  przeznaczono d la  och rony p ta 
ków , g łów n ie  argusa, i  in n y c h  p ię kn ych  paw i. R ezerw a ty  te n ie  b y ły  je d 
n a k  dostatecznie strzeżone i  d latego n ie  m og ły  do tąd spełn iać, ja k  na leży, 
w yznaczonej im  ro l i.  N a ich  te re n y  sz ły  ustaw iczne zakusy s iln ie  roz- 
krzew ionego k łu so w n ic tw a , k tó re  zwłaszcza w  okresie  o ku p a c ji ja p o ń 
sk ie j, w  la ta ch  1942— 1944, p rzyczyn iło  się do znacznego w y trze b ie n ia  
zw ie rzyny . W  późnie jszych la ta ch  jeszcze gorsze s tra ty  w y rz ą d z iły  w  po 
g ło w iu  zw ie rzą t g ru p y  w o j skowe C z a n  g -  K  a i  -  S z e k  a grasu] ące 
Przede w szys tk im  w  pó łnocne j części k ra ju . W sku tek  tego ilość zw ie rzą t 
tia  te ren ie  B u rm y  w y b itn ie  zm ala ła . D la  ilu s tra c ji ,  ja k  w ie lk ie  są s tra ty  
W po ró w n a n iu  z okresem  przedw o jennym , w ys ta rczy  po rów nać stan zw ie 
rzą t w  rezerw acie  P idaung  w  la tach  1936— 1950, poprzesta jąc na w y 
m ie n ie n iu  ty lk o  w iększych  ssaków:

liczba  zw ie rzą t
ga tunek zw ierzęcia ro k  1936— 37 ro k  1950— 51

słoń 200 22
gaur 300 53
banteng 200 18
je le ń  in d y js k i 500 5
je le ń  sam bar 250 21
je le ń  m undżak 150 5
n iedźw iedź m a la js k i 20 1

N a jb a rd z ie j k ry ty c z n ie  p rzedstaw ia  się stan nosorożców, k tó ry c h  w ie le  
ży ło  n iegdyś na te ren ie  B u rm y . N a leża ły  one do d w u  ga tunków . P ie rw szy 
z n ic h  je dn o rog i nosorożec ja w a ń s k i (Rhinoceros sondaicus) w ys tęp ow a ł 
w  b ło tn is ty c h  oko licach n iz in n ych . D la  jego och rony u tw o rzono  re ze rw a t 
K a h ilu , jednakże w  ro k u  1946 b y ły  tam  ty lk o  2 osobn ik i, w  ro k  po tem  t y l 
k o  jeden, a od ro k u  1948 n ik t  ju ż  na w e t ś ladu tego nosorożca n ie  w id z ia ł. 
D ru g im  ga tunk iem  ży ją cym  w  B u rm ie  b y ł d w u ro g i nosorożec sum atrzan- 
sk i (D ice ro rh inus  sum atrensis), k tó ry  trzym a  się raczej o ko lic  górzystych. 
W  rezerw acie  S hw e-U -D au ng  b y ło  w  ro k u  1939 jeszcze 12— 15 przedsta
w ic ie l i tego ga tunku . W  ro k u  1948 przypuszcza ln ie  pozostało z te j liczby- 
ju ż  ty lk o  4— 5 osobn ików , z k tó ry c h  3 zg inę ły  w  ro k u  1952. N a odstrza ł 
jednego uzyska ł zezwolenie o b yw a te l M a h a  D e v i ,  poniew aż „ le ka rz  
za lec ił m u  k ą p ie l w e k r w i nosorożca“ . M y ś liw i,  k tó ry m  pow ie rzono za
strze len ie  tego nosorożca, sko rzys ta li z o k a z ji i  „p rz y  sposobności z a b ili 
jeszcze 2 dalsze osobn ik i. P onieważ w  następnych la ta ch  n ie  znaleziono 
śladów  nosorożców w  ty m  rezerw acie, zdaję się, że zw ie rzę ta  te  zosta ły 
ca łkow ic ie  w  B u rm ie  w ytęp ione.

Rząd . b u rm a ń s k i w y k a z u je  zrozum ien ie  po trzeby  och rony p rz y 
rody , d la tego też m ożna m ieć nadzie ję , że sp ra w y  te p rzyb io rą  w  p rz y 
szłości lepszy o b ró t w  ty m  k ra ju . Już dziś, w s k u te k  wzm ożonej op iek i, 
w z ró s ł nieznacznie stan ilo śc io w y  zw ie rzą t w  rezerw atach. Is tn ie je  tez 
p ro je k t u tw o rze n ia  czterech no w ych  reze rw a tó w  p rz y ro d y  oraz p rze
kszta łcen ia  reze rw a tu  P idaung  w  k ra in ie  K acz in  i  reze rw a tu  M aym yo, 

położonego w  po b liżu  m iasta  M anda le , na  p ierw sze p a rk i narodow e 
w  B urm ie .

A. L e ń k o w a
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P R Z E G LĄ D  W Y D A W N IC T W  I  P R A S Y  

Nadesłane w ydaw nictw a polskie

K s i ą ż k i  i  b r o s z u r y

W ies ław  G r o c h o w s k i :  C hrońm y w id ła k i.  W arszaw a 1956. PW N,
s tr 94 ry c in  11. .

K s iążka  W. G r o c h o w s k i e g o  pt. C hrońm y w id ła k i je s t p ie rw 
szym  osobnym  w y d a w n i c t w e m  P aństw ow e j R ady O chrony P rzy ro d y  opu
b lik o w a n y m  po w e jśc iu  w  życie now e j us ta w y o ochron ie p rz y ro d y  z ro -  
k u  1949

W szystk ie  g a tu n k i w id ła k ó w  należą do g ru p y  ro ś lin  ob ję tych  och ro 
ną ga tunkow ą ; m a ją  one też duże znaczenie w  le czn ic tw ie  i  zastosowa-

Część pierwsza, za ty tu ło w a n a  „W id ła k i w  p rzy ro dz ie “ , da je  czy te l
n ik o w i pogląd na ew o lu cy jn ą  przeszłość w id ła k ó w  na t le  ro z w o ju  św ia ta  
roś linnego w  daw nych  okresach geologicznych, a następn ie szczegółowe 
opisy i  b io log ię  naszych g a tu n kó w  oraz ic h  rozm ieszczenie geograficzne. 
W  części d ru g ie j p t. „Znaczenie gospodarcze w id ła k ó w “  a u to r poda je za
stosowanie tych  ro ś lin  w  leczn ic tw ie , p ra k tyczn e  w ska zów k i p ra w id ło 
wego zb io ru  za ro dn ików  w id ła k a , w iadom ości o ich  eksporcie oraz pod
staw y p ra w n e  och rony w id ła k ó w  w  Polsce. . . ,

P raca jes t in te resu jąca , ilu s tro w a n a  p ię k n y m i fo to g ra fia m i i  sche
m a tam i: stan ie  się ona cennym  źród łem  do pogadanek i  re fe ra tó w  d la  
nauczyc ie ls tw a  oraz in s tru k to ró w  och rony p rzyro dy .j  Q.a w ł o w s lca

Tosef K u n s k y  Z ja w is k a  krasowe. P aństw ow e W yd a w n ic tw o  N au
kow e W arszawa 1956. S tron  207, 1 n lb ., 179 ry c in , 40 tab lic .

W  książce te j au to r, p ro feso r czeski —  znany badacz krasu , om aw ia  
w  fo rm ie  bardzo p rzystępne j procesy krasow e oraz fo rm y  * * 3 ™ ™  
zarów no k ra su  nadziem nego, ja k  i  podziem nego, pośw ięcając dużo uw ag i 
ja sk in io m , ja k  też ja s k in io w y m  fo rm o m  lo d o w ym  i  po łlodow ym . Osobny 
rozdz ia ł ks ią żk i do tyczy h y d ro g ra f ii k rasu  proce:sow ^e n u d a c y jn y c h  
a także f lo ry  i  fa u n y  ja sk iń . W  rozdzia le  o rozp rzestrzen ien iu  ^  
szczegółowo p rzedstaw ia  w ystępow an ie  k ra su  na obszarze Czechosiowa 
c i i  t ra k tu ją c  m arg inesow o in ne  te ren y  krasow e na swiecie. D la  p o -  
skiego tłum aczen ia  nap isa ł au to r specja ln ie  rozdz ia ł p t. „K ra s  w  Polsce .

Tę cenną i  in te resu jącą  ks iążkę wzbogacają p iękne  zd jęc ia  fo to g ra 
ficzne  oraz obszerny w yka z  p iśm ienn ic tw a . ^  ^

B o g u m ił P a w ł o w s k i :  F lo ra  T a tr. Tom  1, s tron  672; liczne  r y 
sun k i w  tekście. W arszaw a 1956. P aństw ow e W y d a w n ic tw o  Naukow e.

D zie ło  to  od daw na oczekiwane przez w ie lu  p rz y ro d n ik ó w  za in te re 
sow anych zagadn ien iam i p rz y ro d y  ta trza ń sk ie j ukaza ło  się osta tn io  na 
pó łkach  ks ięgarsk ich . A u to r  -  jeden z n a jw y b itn ie js z y c h  znaw ców  f lo ry  

' i  roś linnośc i ta trza ń sk ie j, ju ż  od 35 la t  p ro w a dz i system atyczne s tud ia  f lo -  
rys tyczne  na ca łym  obszarze T a tr , czego w y n ik ie m  je s t jego F lo ra  T a tr

Całość dz ie ła  obe jm ie  —  ja k  się do w ia du je m y z p rzedm ow y —  trz y  
tom y, p rz y  czym  do ostatn iego zostanie dołączona szczegółowa m apa te re - 
nu. Tom  p ie rw szy  zaw ie ra  op isy 710 g a tu n kó w  ro ś lin  (p a p ro tn ik i, nago-
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zalążkowe i  w o lno p ła tkow e). W  d ru g im  tom ie  zostaną opisane zros ło- 
p ła tkow e , zaś w  trzec im  jednoliśc ienne .

W  ogólne j części F lo ry  zn a jd u je m y  rozdz ia ł pośw ięcony ochron ie 
roś lin , w  k tó ry m  a u to r w y m ie n ia  g a tu n k i i  rodza je  podlegające ochron ie 
ga tunko w e j oraz zw raca uwagę na ogólne p rzep isy i  zasady och rony 
ro ś lin  obow iązu jące w  T a trza ń sk im  P a rk u  N arodow ym .

Nowością w  ty m  dzie le je s t jego treść ekologiczna, k tó ra  w y ró żn ia  
je  od poprzedn ich  dz ie ł flo ry s ty c z n y c h  o T a trach . P rze jaw ia  się ona m. in . 
w  zaszeregowaniu poszczególnych g a tu n kó w  do jednostek socjo logiczno- 
róś linn ych , co je s t nowością d la  dz ie ł z zakresu f lo ry s ty k i.  Szczegółowe 
opracow an ie rozm ieszczenia geograficznego (p ionow e i  poziom e) ga tun 
kó w  w  T a trach  zostało u ję te  na t le  ic h  przynależności do poszczególnych 
zespołów roś linn ych . P rzy  op isie każdego ga tu n ku  zn a jd u je m y  ponadto 
jego k ró tk ą  c h a ra k te rys tykę  ekologiczną.

Z am ia rem  au to ra  b y ło  udostępnien ie  om aw ianego dzie ła  ja k  na jsze r
szym ko ło m  naukow ców  oraz n ie -n auko w có w , m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y  ta 
trzańsk ie j. W  ty m  celu m. in . opracowano szczegółowy s łow niczek facho 
w ych  określeń m orfo log icznych  oraz zw rócono szczególną uw agę na p rz y - 
stępność i  p rosto tę  op isów  cech ga tunko w ych  roś lin . Ponadto liczne  r y 
sunk i znakom ic ie  u ła tw ia ją  oznaczanie roś lin .

D z ie ło  B. P a w ł o w s k i e g o ,  obe jm u jące  i  dope łn ia jące w iedzę 
flo rys tyczną  o T a tra ch  na na jw yższym  poziom ie współczesnej na uk i, 
posiada w ie lk ą  w a rtość  naukow ą  m. in . dlatego, że ob e jm u je  p r z y r o d 
n i c z ą  c a ł o ś ć  T a tr, bez w zg lędu na granice a d m in is tra cy jn e . Jest to 
w ażny m om ent, k tó ry  na leży podkreś lić  także i  ze w zg lędu na p rzep ro 
wadzane i  zam ierzone prace p rzy ro dn iczo -n au kow e  w  T a trach , a lbow iem  
najlepsze na w e t prace dotyczące ty lk o  p o lsk ie j lu b  ty lk o  s łow ack ie j 
części T a tr, są je d yn ie  w iększym  lu b  m n ie jszym , zawsze sztucznym  w y 
c in k ie m  z całości.

S t e f a n  M y c z k o w s k i
Szerokie rzesze m iło ś n ik ó w  T a tr  p o w ita ły  z radością ukazan ie się 

now e j k s ią ż k i Z o f i i  R a d w a ń . s k i e j - P a r y s k i e j  p t. M oza ika ta 
trzańska.

Mozaika je s t to  zb ió r 29 k ró tk ic h , in te resu jących  opow iadań nap isa
nych  ładnym , ob razow ym  sty lem . N ie w ie lk a  ta  ks iążka o estetycznej 
okładce i  dobrze dobranych, in s tru k ty w n y c h  zdjęciach, przeznaczona 
przede w szys tk im  d la  m łodzieży, odegra dużą ro lę  w ychow aw czą  i  d yd a k 
tyczną w skazu jąc m. in . ja k  po w in na  w yg lądać  w łaśc iw ie  po ję ta  tu ry s ty k a  
górska i  ja k i je s t w ła ś c iw y  je j sens.

P rzed oczam i m łodego tu ry s ty  uka zu ją  się w  całe j k ras ie  T a try , po 
k tó ry c h  w ę d ró w k i dostarcza ją w ie lu  n iezapom n ianych w rażeń. C z y te ln ik  
w id z i k ró la  p ta k ó w  —  o rła  szybującego nad m asyw em  G iew on tu , kozicę po
konu jącą  w sp an ia łym , ry z y k o w n y m  skok iem  przepaść dzie lącą ją  od zbaw 
czej p ó łk i ska lne j na J a w o ro w ym  Szczycie, „zaczarow any las“  na W an tu - 
lach  oraz w ie le  fan tas tycznych  k ra job ra zów , .cha rakte rystycznych  d la  T a
trzańsk iego  P a rk u  Narodowego. C z y te ln ik  s łyszy g łuche g rzm o ty  p io ru 
nó w  od b ija n ych  s to k ro tn y m  echem od ścian W ie lk ieg o  M ięguszow ieck ie 
go, h u k  w a lących  się, po tężnych w a n t, k tó ry m i „zasu ło do znaku całom  
do lin ę  ze s y ć k im i“ , po tężny szum p o toku  B ia łe j W ody w śród  g igan tycz
nych  głazów. C z y te ln ik  przeżyw a em ocje w ysokogórsk ich  w spinaczek, 
Poznaje liczne niebezpieczeństwa czyhające na n ie rozw ażnych  tu ry s tó w  
lekcew ażących ostrzeżenia i  obow iązu jące przepisy, uczy się poznawać, 
rozum ieć, kochać i  ch ro n ić  p rzyrodę  ta trzańską , ten  bezcenny nasz skarb.

Ze s łów  M o z a ik i ta trz a ń s k ie j p rz e b ija  g łębok ie  u m iło w a n ie  T a tr, co 
zw iększa n iep om ie rn ie  u ro k  te j w a rto śc io w e j ks ią żk i, k tó re j p rzeczytan ie
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da n ie w ą tp liw ie  dużą korzyść i  sp ra w i przy jem ność n ie  ty lk o  m łodzieży 
ale rów n ież  lic z n y m  przeds taw ic ie lom  „starszego po ko len ia “ .

J e r z y  F a b i j a n o w s k i

N.  R y k ó w :  M etod yka  nauczania zoo log ii. T łu m a czy ł W łodz im ie rz  
M i c h a j ł o w .  W arszaw a 1956. P aństw ow e Z a k ła d y  W y d a w n ic tw  S zko l
nych, 406 stron, liczne ry c in y  w  tekście. K s iążka  za tw ierdzona przez M i
n is te rs tw o  O św ia ty  do b ib lio te k  pedagogicznych.

W  przedm ow ie  do w yd a n ia  po lskiego red akc ja  w y ra z iła  nadzie ję , że 
pod ręczn ik  N. R  y  k  o w  a „m oże  p rzyn ieść szkole p o lsk ie j i  nauczycie
lo w i b io lo g ii w ie le  ko rzyśc i“ . N ies te ty  n ie  w iadom o, na czym  oparto  
tego rod za ju  pogląd, gdyż ks iążka  zaw ie ra  szereg w iadom ości, k tó re  w a r
tość je j s ta w ia ją  pod znak iem  zapytan ia. P o m ija ją c  zbędną w  d z is ie j
szych czasach apoteozę p rze b rzm ia łych  ju ż  pog lądów  Ł y s e n k i  —  zre 
sztą n ie  je s t to  m ie jsce na ich  om aw ian ie  —  z całą stanowczością na leży 
odrzucić  te ustępy tekstu , k tó re  w y ra źn ie  sto ją  w  sprzeczności z naszym i 
p o ję c iam i o ochron ie p rzyro dy .

W  rozdzia le  om a w ia ją cym  m yś lis tw o  fu te rk o w e  na s tr. 291 zn a jd u ją  
się dok ładne  in s tru k c je  s taw ian ia  po trzasków  na różne zw ierzęta  ob ję te 
w  Polsce ochroną ga tunkow ą , np. na  niedźw iedzia , gronosta ja , łasicę, ja k  
też na zw ierzęta , k tó ry c h  ods trza ł reg u low a ny  je s t us taw ą ło w ie cką : 
rys ia , zająca, tchórza. R y k ó w  zaleca, aby uczn iom  pokazać „co  n a j
m n ie j po trzask, ja k o  zasadniczy i  na jp rostszy sprzęt m yś lis tw a  fu te rk o 
wego“ , a sposób w  ja k i p rzedstaw ia  tego rod za ju  le k c ję  poglądową je s t 
n ie  do p rzy jęc ia . Jak  w y n ik a  z tekstu , nauczyc ie l p o w in ie n  pouczyć m ło 
dzież ja k  m askować ustaw ione  p u ła p k i: „N a  n iedźw iedz ia  n a tu ra ln ie  sto
su jem y po trzask w iększy. M y ś liw y  kop ie  do łek, w  k tó ry m  umieszcza po
trzask, i  m asku je  go z w ie rzchu  m chem  i  o p ad n ię tym i liśćm i. M ro w is k o  
lu b  pa d lin ę  m y ś liw y  ok łada  ze w szys tk ich  s tron  chrustem , pozostaw ia jąc 
p rze jśc ie  od s trony , gdzie um ieśc ił po trzask. N iedźw iedź pó jdz ie  tam , 
gdzie n ie  m a chrustu . Łapa  jego może stan ie  na „ ta le rz “  po trza sku “ . Teraz 
w yk łado w ca  dem onstru je  dz ia łan ie  po trzasku, a „oczy uczn iów  śledzą 
każdy ruch , wszyscy oczekują, że po trzask  za c h w ilę  się zatrzaśn ie“ . P o
n iew aż na le k c ji tru d n o  je d n a k  o o fia rę  w  postaci n iedźw iedzia , prze to 
m a n ip u lo w an ie  ty m  narzędziem  w y w o łu je  „ le k k ie  w estchn ien ie  uczn iów  
z pow odu rozcza row an ia “ .

Pow yższy te k s t n ie  zosta ł opa trzony przez tłum acza  żadnym  kom en
tarzem , tru d n o  w ięc  zrozum ieć po co nasze nauczyc ie ls tw o  m ia ło b y  
w prow adzać m łodzież w  ta jn ik i  w n y k a rs tw a  i  u c z y ć  j ą  t e g o ,  c o  
j e s t  w  P o l s c e  u s t a w o w o  z a b r o n i o n e .  W  naszych w a ru n 
kach  w n y k a rs tw o  je s t p rze jaw em  niebezpiecznego szkodn ic tw a  gospo
darczego, jedną  z fo rm  k radz ieży  m ie n ia  społecznego i  d la tego de k re t 
o p ra w ie  ło w ie c k im  z dn ia  29. X . 1952 r. p rze w id u je  za u p ra w ia n ie  
ta k ic h  p ra k ty k  k a rę  g rz y w n y  do 3000 z ł lu b  aresztu do 3 m iesięcy. Czyż
by  nasze szko ły m ia ły  uczyć m łodzież, ja k  popadać-w  k o liz ję  z praw em ? 
Społeczeństwo je s t innego zdania. P o lsk ie  ko ła  ło w ie ck ie  dom agają się 
szeroko zak ro jo ne j a k c ji uśw iadam ia jące j i  p ropagandow e j w śród  m ło 
dzieży szkolne j, gdyż w  ty m  w łaśn ie  w idzą  na jlepszy  sposób zw alczan ia 
n iedozw o lonych  „p o lo w a ń “  p rzy  pom ocy side ł i  po trzasków .

Rozdzia ł o w n y k a rs tw ie  n ie  je s t w  książce R y k o w a  jedyną  szko
d liw ą  le kc ją . Z sadyzm em  graniczą uw a g i na str. 205, gdzie p rzy  w y k ła 
dzie czynności system u nerw ow ego podano opis następującego dośw iad
czenia: „W  trzech  naczyn iach —  s ło ikach  szk lanych  —  um ieszczam y k a ra 
lu chy . W  je d n ym  ze s ło jó w  ka ra lu ch o m  obc inam y c z u łk i ca łkow ic ie , 
w  d ru g im  —  ty lk o  do po łow y, w  trzec im  —  czu łków  w ca le  n ie  obc i
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nam y. Następn ie przez pew ien  czas pozbaw iam y k a ra lu c h y  jedzen ia “ . 
A  da le j na  s tr. 206 przytoczono in ne  doświadczenie, na  podstaw ie  k tórego 
można s tw ie rdz ić , że „O w ad  lą d o w y  zanurzony na pew ien  czas g łow ą  ao 
Wody n ie  g in ie , na tom ia s t ten  sam ow ad zanurzony ta k , b y  g łow a pozo
sta ła  na p o w ie rzchn i —  g in ie “ . K ilk a  w ie rszy  n iże j na  te j samej s tron ie  
ks ią żk i zn a jd u je  się opis co się dz ie je  z m uchą, chrząszczem bądź m o ty 
lem , je ś li im  się odetn ie  od w ło k . N a s tr. 269 w  zw iązku  z w yk ła d e m  
o opiece zw ie rzą t nad  po tom stw em  je s t ta ka  n o ta tka : „P is k lę  p rz y w ią 
zane n ie  da le j n iz  m e tr  od gniazda, g inę ło  z g łodu  w  obecności rodziców , 
k tó rz y  n ie  sp ieszyli m u  z pom ocą“ . M ożna by  przy toczyć  jeszcze inne  
c y ta ty  ja k  np. ta k i, iż  na jlepszą m etodą „zw a b ia n ia  p ta k ó w  do leśnych 
pasów och ronnych “  je s t „p rzyw ożen ie  ja j p ta k ó w  pożytecznych oraz ic h  
p isk lą t...“ , (str. 268), ale ju ż  te w y ją tk i teks tu  n ie  p rze m aw ia ją  na k o 
rzyść re fe ro w a ne j ks iążk i. T reść je j u trzym an a  je s t w  duchu  ca łkow ic ie  
obcym  naszemu nauczyc ie ls tw u . Czy k toś z nas zgodz iłby  się na w p ro 
wadzenie do szkół w iw is e k c ji —  zabiegu, na k tó ry  decydu je się je d yn ie  
p ra c o w n ik  na uko w y  i  to  ty lk o  w ted y , k ie d y  n ie  może posłużyć się inną  
m etodą badawczą? Czy podaw a łby  uczn iom  w iadom ośc i ta k  da lek ie  od 
ja k ie g o k o lw ie k  hum an ita ryzm u?  W  dobie, k ie d y  całe społeczeństwo g ło w i 
się nad  zw a lczan iem  chu lig ań s tw a  i  w yko rzen ien iem  p rze ja w ó w  b ru ta l
ności i  ok ru c ie ńs tw a  u  m łodzieży, k ie d y  w  szkołach i  w  pras ie  ta k  
w ie le  uw ag i pośw ięca się ochron ie  p rz y ro d y  —  n ie  w o lno  d ru kow ać  i  po
lecać do b ib lio te k  ta k ic h  ks iążek ja k  pod ręczn ik  N . R y k o w a .

W alne zgrom adzenie V  Z jazd u  P olsk iego T ow a rzys tw a  Z oo log icz 
nego, k tó re  odby ło  się w  d n iu  6. X . 1956 r. w e W ro c ła w iu , słusznie po tę
p iło  w y m ie n io n y  podręczn ik . P o w in ien  on być raz na zawsze w yco fa ny  
z ks ięga rń  i  b ib lio te k , gdyż ja k  p iękn ie  p o w ie dz ia ł G o r k i :  „D w ie  s iły  
p rzy c z y n ia ją  się do osiągnięcia n a jw iększych  sukcesów w  w ych ow a n iu  
ku ltu ra ln e g o  cz łow ieka —  sztuka i  nauka . O bie te  s iły  sprzężone są 
w  książce \  —. N ieste ty  n ie  w  te j książce!

Red.

P aństw ow e W yd a w n ic tw o  N aukow e  w y d a je  ju ż  trzec ią  p u b lik a c ję  
z c y k lu  m o n o g ra fii w o jew ód z tw . Jest n ią  ks iążka  L . S t r a s z e w i c z a  pt. 
W ojew ództw o opolskie. W  p u b lik a c ji te j om ów iono środow isko geogra
ficzne, gospodarczą dz ia ła lność cz łow ieka  oraz p ro b le m y  tu ry s ty k i na 
te ren ie  Opolszczyzny.

W  części p t. „G le b y  i  roś linność“  a u to r poda je  k ró tk ie  w iadom ości 
o reze rw atach  O polszczyzny, zaś w  rozdz ia le  „L a s y “  zw raca  uw agę na 
zagadnienie u n a tu ra ln ie n ia  lasów  w o jew ód z tw a  opolskiego oraz ra c jo 
na ln e j gospodark i leśnej. W  in n y c h  rozdz ia łach podkreś la  znaczenie lasów  
ja k o  ważnego czynn ika  kra job razow ego  oraz m ó w i o z ie len i w  osiedlach. 
To osta tn ie  zagadnienie je d n a k  je s t z b y t m a ło  u w ypu k lon e , chociaż z ie leń 
je s t przecież ta k  w ażnym  elem entem  środow iska, w  k tó ry m  ży je  i  p ra 
cu je  znaczna część ludnośc i w o jew ództw a.

M . D.

C z a s o p i s m a
• ^Z eszyty : 7, 8 i  9 m ies ięczn ika  kra joznaw czego T U R Y S T A  za w ie ra - 
P rzyrod°d° k n ie  ■*ak zeszyty  poprzednie —  szereg w iadom ości z och rony

p y la k u  Zeszycie 7 zn a jd u je m y  a r ty k u ł Z. S t r o j n e g o  o m o ty lu  n ie - 
___  aP o li0 w  P ien inach  oraz no ta tkę  na tem a t p o w o łan ia  przez ob ra -

‘  C y ta t  z k s iążk l  N . R y k o w a ,  s t r .  400.
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du ją cy  w  N ice i m iędzynarodow y kongres dz ien n ika rzy  i  p isa rzy  tu r y 
stycznych S ta łe j M iędzynarodow e j K o m is ji O chrony K ra jo b ra z u  i  Z a
b y tk ó w  oraz o pow zięc iu  przez tenże kongres u c h w a ły  w  spraw ie  „za 
bezpieczenia s p e c y fik i k ra jo b ra z u  i  za b y tk ó w “ .

Zeszyt 8 zaw ie ra  m . i. a r ty k u ły  —  F r. M a m u s z k i  p t. W  puszczy 
D a rz lu b s k ie j (m. i. o będącej reze rw atem  grocie w  M echow ie  ko ło  Pucka 
i  „d ia b e ls k im  k a m ie n iu “  w  po b liżu  p rzys ió łka  „C zechy“  w e w s i D o m i- 
tow ie ) oraz F r. J a ś k o w i a k a  p t. P a rk  n a tu ry  w  P rom n ie . W  tym że 
zeszycie zna laz ły  sw ój oddźw ięk  echa sp ra w y sporu o s p ły w  na D una jcu  
w  P ien inach  m iędzy P T T K  a O rbisem , w  a r ty k u le  p t. M akabryczne  
ja n taz je .

Zeszyt 9 T U R Y S T Y  zdobią p iękne  ilu s tra c je  H . H e r m a n o w i 
c z a  z obszaru K ra m n ic y  i  O b łazow ej nad rzeką  B ia łką , z ob jaśn ia jącym  
tekstem  autora. W  zeszycie ty m  są też k ró tk ie  w iadom ości o po w o łan iu  
społecznych op ie kunó w  z a b y tkó w  p rzy ro d y  w  Poznan iu, o w y d a n iu  
przez K o m ite t O chrony P rz y ro d y  w  Bydgoszczy w ie lo b a rw n y c h  plansz 
ro ś lin  ch ron ionych , a także zn a jd u je  się apel do tu ry s tó w , aby ściśle 
p rzestrzega li nakazów  w yd aw a nych  przez d y re kc ję  Ta trzańsk iego  P a rku  
Narodowego.

M . D.

S PR O S TO W A N IE

W  zeszycie 6 z r. 1956 dw um ies. „C h ro ń m y  p rz y ro d ą  o jczys tą “  w  no ta tce  
p t. N adobn lca  a lp e jska  w  G órach Ś w ię to k rz y s k ic h  w  w ie rszu  p ie rw szym  podano 
b łę d n ie  nazwę w si, w  p o b liżu  k tó re j zaobserw ow ano nadobn icę . Z a m ias t W ola 
S zczyg likow a  p o w in n o  b yć  W ola  S z c z y g i e ł k o w a .

R eda kc ja

P R E N U M E R A T Ę  C Z A S O P IS M A  „C H R O Ń M Y  P R ZY R O D Ę  O JC Z Y S T Ą “ 
p rz y jm u je  C en tra lna  E kspedycja  P P K  R U C H  w  W arszaw ie, u l. S reb rna  12, 

kon to  czekowe P K O  n r  1-6-100020
Sprzedaż i  w y s y łk ę  za za liczen iem  pocztow ym  czasopism P W N  z la t 
ub ieg łych  p row adzą  sk lepy a n tykw a ryczn e  R U C H U  w  W arszaw ie, 

u l. W ie jska  14 i  P u ław ska  108.
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